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tekstem 28 gr > y dla W. ii. Gdańsk* wiersz m/m. 3-ia n. w dziale ogt. 
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C o  m ó w i  k o m i s f a  k o n t r o l n a  t CHRZEŚC. DEMOKRACJA
Niemcy s ta ^  się zbroją !

Londyn, 11. 12. (A. W .) „Dail Mail“ donosi, iż ko­
misja kontroli wojskowych w Niemczech po zakończe­
niu swych spraw irzedstawlła sprawozdanie czynni­
kom Paryża i Londynu. Sprawozdanie to zawiera
następujące punkty:

1. Kontrola wojskowa napotykała podczas swoich 
czynności ze strony czynników wojskowych I dyrekcji 
fabryk na nieustarny i celowy opór;

2. W  tych warunkach nie jest rzeczą możliwa 
oddać kontrolę nad rozbrojeniem Niemiec komitetowi 
Ligi Narodów, jak to pierw otnie projektowano.

3. Niemcy sa uzbrojone. Sztab generalny został 
przywrócony i przygotowywuje plan nowej wielkiej 
ofenzywy;

4. Niemcy posadają tajne i nielegalne korpusy 
policji złożone ze stu tysięcy ludzi;

5. fi bryki wyrabiające broń i amunicję nie zosta­
ły jeszcze zniszczone. Karabiny i wszelkiego rodzaju 
amunicja sa w dalszym ciągu wyrabiane.

NIEMCY SIĘ WYKRĘCAJĄ.
Berlin, 11. 12. (A. W .) Natychmiast po ogłoszeniu 

picrwszei wiadomości i treści sprawozdania komisji 
kontrolnej, pojawił się komunikat półurzędowy, który 
podaje, że doniesienie o zniesieniu stanowiska komen­
danta Reichswehry nie odpowiada prawdzie. Stano­
wisko to według komunikatu zostało ustalone w  po­
rozumieniu z gen. Nolletem.

Berlin, 11. 12. (A. W .) Cała prasa niemiecka po­
dając wiadomość o sprawozdaniu komisji kontrolnej 
przedstawia je jako manewr, mający na celu przedłu­
żenie okupacji wstrefie kolońskiej.

Prasa nacjonalistyczna a zwłaszcza „Deutsche 
Tages Zeitung" pisze, iż nad Niemcami zaciąga się 
wielka burza. Państwo niemieckie nie powinno do­
puścić do tego, aby dowództwo Reichswehry przeszło 
w  inne ręce. Jednakże dzienrki nie podają wyjf^nień 
do żadnych argumentów wysuwanych przez komisie 
kontrolną władzom niemieckim.

Koło grudziądzkie.
Dziś w piątek, 12 bm. o godz. 7,30 wiecz. na sali 

p. Dominikowskiego (Ogród Pa'acowv)przv ul.Strzeleckiej

=  I. wieczór dyskusyjny ssa
dla c z ło n k ó w  i sy m o s ty  k ó w .

Referat dyr. Poszwińskiego na temat:
prawo i obowiązki obywatelskie (czy 
bezpartyjność może być zaletą 7 )

Po referacie dyskusja.
W pogadance omawiana będzie sprawa zniesie* 

nia świąt.
Do licznego udziału tak członków jau i sympaty­

ków uprasza Z A R Z O D

Przesilenie rządowe w Niemczech.
Kantpanja pi-zeciwko Ebertowi.

Berlin. 11. 12. Gabinet Rzeszy 4HWnieddej po
dłuższej naradzie postanowił podać się do dymisji. 
Prasa przypisuje upadek gabinetu rozłamowi wśród 
koalicji stronnictw umiarkowanych.

Kilka pism zaznacza, że wątpliwem jest, ażeby 
kanclerzem został Stresemann, który w ciągu ostat­
nich lat był namiętnie zwalczany przez nacjonalistów 
z okazji procesu magdeburskiego o obrazę prezydenta 
republiki. Prasa nacjonalistyczna prowadzi od Jwócli 
dni kampanję przeciw Ebertowi.

Beifln, 11. 12. (PAT.) Rokowania w  sprawie utwo­
rzenia rządu idą już w określonym kierunku. W  ka­
żdym razie dr. Marks nie wchodzi już więcej w  rachu­
bę. Jako kandydatów na kanclerza wymieniają Stre- 
semanna Hergta i Lerchenfelda. Zarząd niemieckiej 
partji ludowej oświadczył się za rządem prawico­
wym jako jedyuem możliwem rozwiązaniem kryzysu. 
„Deutsche Ztg." dowiaduje się, że niemieccy narodow­
ej’ żądają dila siebie pięciu tek min. spraw zagr.., skar­
bu i reichswehry.

Już nadszedł wspaniały film z H arry Peelem p.t.

„Ludzie i Maski"
Do tego 6 aktów z Harold Lloydem
wyświetla od dziś do niedzieli włącznie

2686 K in o  O rze ł.
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Z  s e j m o w y c h  k o m f s y j f .
Warszawa, 1J. 12 (PA T ). Sejm owa komisja zagraniczna 

wysłuchaniu referatu pos. Raczkowskiego (Z L N ) 0 projekcie 
ustawy w  sprawie ratyfikacji konwencji arbitrażowej m ię­
dzy Polską a Austrją. Odnośny prnjekt ustawy przyjęto w  
drugiem i trzcciem czytaniu, a następnie poszczególni człon­
kow ie komisji poruszali szoreg spraw ogólnych, w  wyniku 
czego postanowiono zw rócić się do ministra spraw zagra­
li cznycli aby przedstawił komisji ogólną sytuację polityczną 
kwestję konferencji w  Helsingforsie oraz stan pertraktacji 
pclsko - czeskich. W reszcie postanowiono odbyć posiedzenie 
Połączonych komisji sejmowych emigracyjnej i spraw zagr. 
celem omówienia zagadnień polskiej polityki emigracyjnej.

Jfr
ScjmuMjn komisja przem ysłowo - handlowa zajmowała 

się na dz.isjjszcm  posiedzeniu państwową gospodarką solną. 
Na posiedz*uc przybył p. minister przemysłu i handlu Kie- 
droń, który przedstawi) komisji szczegółow e sprawozda­
nie. Ze sprawozdania tego wynika, że produkcja solna w  
państwowych salinacli w  stosunku do produkcji z czasów 
arzedwojennych znacznie wzrosła i równocześnie wzrosła 
znacznie wydajność pracy robotników. P. miiuster zaznaczył 
żd zmniejszyły się również znacznie własne koszta produk­
cji w  salinach państwowych oraz zakomunikował, że Rada 
Ministrów powzięła już decyzje, co do rozszerzenia mono­
polu sprzedaży sołi na cały teren Rzpltcj. (Dotychczas ta­
k iego monopolu ikt~ terenie b. zaboru pruskiego niema). Ccn- 
trąJnćvi zagadnieniem dyskusji była kwcstja, czy należy 
skoncentrować gospodarkę solna w  rękach inin. przemysłu 
i handlu, czy, min. skarbu. W  wyniku ożyw ionej dyskusji 
przyjęto rezolucję, w zyw ającą rząd. aby cała gospodarka 
solna poddaną była Ministerstwu Przemysłu i Handlu jako 
ministerstwu fachowemu. Dalej przyjęto rezolucję, w zyw a ­
jącą rząd do rozszerzenia monopolu sprzedaży soli na teren 
całego państwa oraz wykonywania tego monopolu za po­
średnictwem organów państw owych

Komisja administracyjna na dzisiejszym posiedzeniu pro­
wadziła w  dalszym ciągu obrady nad wnioskiem w  sprawie 
sytuacji w  województwach wschodnich.

*
Na posiedzeniu komisji wojskowej zdjęto ponownie z 

porządku dziennego sprawę organizacji najwyższych w ładz 
wojskowych.

Dowódca korpusu ochrony pogranicza gen. M inkiewicz 
udzielał wyjaśnień co do organizacji tego korpusu. Korpus 
ten hoży obecnie 10 bataljonów na ogólną liczbę 30 batalio­
nów pieszych i 30 szwadronów konnych. Obecnie przypada 
na ieden kilometr pogranicza ó ludzi.

Daje się zauważyć już dodatnie rezultaty. Stan na po­
graniczu był tego rodzaju, że ludność nie odczuwała wprost 
istnienia granicy. P o  objęciu służby przez korpus ochrony 
pogranicza, na niewielkim odcinku w ciągu zaledw ie kilku 
dni zatrzymano 165 przemytników, przy których znaleziono 
również bibułę agitacyjną wszelkiego rodzaju, różne ode­
zw y  rzekomych komitetów powstańczych itp. Zatrzymani 
przemytnicy są fotografowani.

P. generał zaznaczył, że w  Czasie dokonywania objazdu 
skonstatował że stan oddziałów jest dobry, a poziom w y ­
szkolenia żołnierskiego i sprawności Jest w yże j niż przecię­
tny. Nad sprawozdaniem rozwinęła się ożyw iona dyskusja.

Senacka komisja skarbowo . budżetowa obradowała w  
dalszym ciągu nad preliminarzem budżetowym i Drzyjeła 
części dotyczące Ministerstwa Pracy i Opieki Społ. oraz M i­
nisterstwa Sprawiedliwości. W  ten sposób dodatkowy preli­
minarz budżetu 7  wyjątkiem  ustawy skarbowej został przy­
jęty.

Senacka komisja oświaty 1 kultury uchwaliła jednomyśl­
nie odroczyć dyskusję nad budżetem Ministerstwa W . R. 1
O. P . z uwagi na to, że z powodu wniesienia dymisji przez 
p. min. M iklaszewskiego, niema obecnie odpowiedzialnego 
kierownika tego resortu i z tego oowodu nie może debato­
wać nad polityką szkolną.

SPR AW Y GDAŃSKIE NA OBRADACH LIGI 
NARODÓW .

Rzym, 11. 12. (PAT.) Prowadzone są tu rokowa­
nia wnastępujących sprawach dotyczących Gdańska: 
w  sprawie dyrekcji kolejowej, podziału mienia i tabo­
ru W isły i kwestji promu na Wiśle, przyczein rząd

nasz potwierdził obietnicę budowy promu. W  dniu 
wczorajszym minister Strasburger udzielił prasie 
włoskiej wyjaśnień w  sprawach, dotyczących Gdań­
ska. Wieczorem min. Strasburger obecny był na obie- 
dzie u Mussohriego.

Nowy dokument
ćo historji P. P. S.

P. P. S. dostarcza sama od czasu do czasu świet­
nych piśmiennych dokumentów dla zobrazowania swej 
działalności Jednym z takich pozostanie na zawsze 
artykuł „Naprzodu”, głoszący triuinl uzbrojonych ban­
dytów nad wymordowanemi ułanam, w dniu 6 listo­
pada 1923 r„ drugim zaś, godnym pierwszego jest ar­
tykuł posła M. Niedziałkowskiego w „Naprzodzie" z
4. 12. br. p. t. „Nasze stanowisko w Międzynarodów­
ce". Czytając ową charakterystykę działalności P. P<
5. na terenie międzynarodowym, napisaną przez jed­
nego z jej kierowników, stwierdzić należy, że, zaiste, 
zbyt daleko posuwa już P. P. S. swą wiarę w  ciem­
notę obałamuconych towarzyszów, jeżeli ma odwagę 
puste frazesy i poczynania, stojące niżej najprostszego 
poczucia godności narodowej, dawać swym towarzy­
szom na strawę duchowną i na umocnienie przy Mię­

dzynarodówce. Cóż tedy pisze p. Niedziałkowski —.
posłuchajmy.

Stwierdza on przedewszystkiem, że Międzynaro­
dówka posługiwała się dotychczas „hasłami oderwa- 
nemi" z „konieczności ogólnikowcmi", że dziś „zrozu­
miała głos życia“ i zamierza dać „konkretne realne 
programy". Jasną jest wobec tego niechęć socjalistów 
do tworzenia większości i odpowiedzialności za pracę, 
bo oni nie mają dotąd jej programu, prócz haseł bu­
rzenia i nienawiści, ale też dlatego są oni w Polsce 
kołkiem w  szprychach wozu Rzeczypospolitej i dlate­
go też sami rozpadają się za podmuchem w proch, są 
bez wartości, co stwierdza p. N. zaraz w  pierwszem 
zdaniu, mówiąc, iż: „wojna nietylko rozbiła organiza­
cję Międzynarodową, ale zarazem rozluźniła niezmier­
nie stosunki wzajemne pomiędzy partjami socjalistycz- 
nemi różnych krajów, zbudziła moc uraz, nieufności, 
żalów".

Przecież gdyby idea Międzynarodówki miała w  
sobie siły żywotne, to wspólne nieszczęście proletar­
iuszy wszystkich krajów, tj. wojna, winno ich było 
ściślej ze sobą zespolić, umocnić, nie zaś stosunki roz­
luźnić, wzbudzić urazy, nieufności, żale; jest to bo­
wiem przejaw śmierci, stwierdzony w danym w y­
padku mimowolnie przez socjal stycznego posła. O - 
czywiście licząc na ciemnotę robotnika, milczy o tern 
p. N„ owszem przed owym trupem Międzynarodów­
ki staje i )  najpierw pokornie z prośbą, aby s;ę nie łą­
czył z bolszewikami w  chwifi, gdy „armje sowiecki© 
stały u wrót Warszawy"; taka w Mied’ vnarod' -ee 
panowała orjel.tacja i życzliwość dla Polski, a następ-



O Ł  O S P O M O R S K ! 13-go grudria 1924 r.

, nie staje P. P. S. pra< d Mtęazynarudćwlią w roli poJ- 
■ tdoeg-o, gdy oskarżycielem jest nie Jo inny, tylko 
„prerpagfuRLa k om un istycznaO na to bowiem, pisze 
». N. przedstawia P. P. S. jako uosobienie militaryza­
cji, pochodu na Kijów, imperializmu itp.'\ zresztą słu­
sznie, boć przecież P P. S. była i jest głównym opar­
ciem dla wodza i inicjatora nieszczęsnej wytrawy Ki-

Ptn Wojewoda Wachowiak w Działdowie.
Działdowo, 11. 12. (PAT.) Dn. 11 bm. miasto Dział­

dowo gościło uroczyście w swoich murach wojewodę 
pomorskiego p. dra. Wachowiaka, który przybył tu w  
towarzystwie wojewóuzkiego komendanta pobcji pau-

celu.

------  —„    - - - - , , ,  wvfjt^TYvnuAuogu ituiiionuauia
jowskiej. I oto, aby się z zarzutu tego oczyscic i stwowej inspektora Wizimirskiego, naczelnika wy-
ja śnić prawdziwą rolę socjalizmu polskiego" w  dobie 
wojen światowej i bolsz(wick;ej“, „tej Jziałalności“ —  
pisze p. N. —  poświęciliśmy lata 1920/1924“.

Słyszysz ptdsłd robotniku! Partię twoją Onłtarży- 
łi komuniści przed Międzynarodówką, a właściwie o- 
skarżyła się sama swemi czynami i przez cztery kta 
musiała się ona wkradać w  tąski Międzynarodówki, 
musiała —  słyszysz — usprawiedliwiać sie i wyjaśnufc 
przed Międzynarodówką rolę socjalistów polskich w  
wojnie bolszewickiej. Co za hańba, co za pomżenie

■ godności narodowej. Oto ci którzy dniem i nocą krzy­
czą, aby się przypadkiem Polska nie dostała pod 
wpływ  Rzymu, mającego w dziejach naszych svoie  
świetne karty, musieli '■ię przed Międzynarodówką tłu 
maczyć ze swego udziału w  walce o byt narodu. © -  
wolem zaś tych zabiegów, jedynym, wszak stwier­
dza to p. N„ twój towarzysz, jest to, że ..przygotowa­
no grunt dla pełnoprawnego udziału partji w  kongre­
sie hamhurskim, że z  uczestników stajemy -się współ­
gospodarzami" —  tonery triumfalnie socjalistyczny 
poseł wielkiego narodu na Sejm Rzeczypospolitej. A 
jeżeli jeszcze nie kajasz się ze wstydu polski robotni­
ku z pod znaiku Międzynarodówki, slm-haj dalej.

Do ^przełamania gniewu Międzynarodówki na P. 
r .  S. doszła wm w len "sposób, jak pisze p. N„ że w 
„latach 1920/24 delegacje P. P. S. odwiedziły Londyn 
Paryż, (kdkakratnie), Bnlkselę, Rzym, Berlin, W ie- 

> deń, Pragę, Genewę i Berno, Rewel, Rygę, Helsing- 
lors. Wszędzie nawiązane zostały bliskie i  serdeczne

• stosunki". BUskie i serdeczne stosunki zawiązywali 
delegata P  P . S. z Międzynarodówką, n  rezultat tego 
właściwy —  wiesz -jaki —  to, że ta Międzynarodówka

• nie przepuściła do Polski broni. [ rzez Gdańsk, gdy* 
Trocki nam nóż <do gardła przyłożył, że dostarczała 
jej Ukraińcom, aby nią mordowali dzieci polskie, że 
socjalista Horsmg lęoił polskość na Śląsku nie gorzej 
*jd Murawjewa Wieszatiela w  r. 1803 na Litwie, że 
diziś socjaliści nń mieccy dziecięc og- IzinnjTti dniem

■ pracy chcą nas wygłodzić, że towarzysz angielski Mac 
Donald odbiera nam Śląsk i doi tęp do morza, że —  i 
to iuż z niewinną miaka stwierdza nawet p. M. —  „so- 
eiuiiŚci-TewOhicjoniści rosyjscy uważają traktat Tyski 
za nie sprt wkidliwy" itd. iitd. i gdy się to wszystko 
dzieje, wówczas P. P. Su nawiązuje z wrogami sto- 

. simki bliskie i serdeczne i zostaje podniesiona do go­
dności „współgospodarza" w  domu, gdzie się knuje 
plany obcięcia Polski od Wschodu i Zachodu i  dopie­
ro. Bdy socjaliści ;pc radzili się z tern i nie protestują, 
bo uie protestował Skrzyński, am dziś j>. N„ czyli

, wkraczają z pcw rot^m na te drogę, jdką szłi podczas 
wielkiej wojny, gdy bronili Hohenzollernów i Habshur-

■ gów i godzbłi się na Polskę bez Ś ląska  Poznańskiego i 
1 Pomorza jak dziś ‘bez K tcsów , w ted y  dopiero w racają  
1 na łono Międzynarodówki —  „bliscy, serdeczn i . . .
■ w  .półgospoJarze", boć przecież żadnych innych zbro- 
( dni w  stosunku do Międzynarodówki nie popełnili, aby
jako podsądni przez lat kilka czekali na ułaskawienie.

Ale dość jeż tej hańby.
Sedna tytko jeszcze uwaga. Kltoitokwiek czytasz 

pisma i słuchasz przemówień socjalistycznych, wiesz
■ najlepiej źe m gjy tam nie zabłąkało się słowo poio- 
zumtenta i współpracy z Polakami. W  stosunku do 
swekłi jest tam tylko zacięta, n im  zeje Juana niena­
wiść, ałe natombst do socjalistów zagranicznych będą 
jeździć dełegacje P . P . R. —  zapowiada z radością p.

, N., a!by tam „osiągnąć rorozumienie wzajemne. . .  w  
. bieżącej polityce państw poszczególnych . . .  nakre­

ślać równoległe drogi działania itd.". Oto jest druga 
faza, w  jaiką według p. N. wchodzi ■ ■becnie P. P. S. 
Gdy cały naród woła o jedność polską i czyn, P. iP. 
S. pojetteie radzić nad Polską zagranicę, bo w Polsce 
niema z kim.

łalkiei to hańby postępowanie takie nosi na sobie 
znamiona, nie potrzebuję wyjaśniać —  bo chyba fca- 

. żdy wyrobi sobie iuż zdatne i zgodzi się z tom, że pi­
sma p. 14., równie .iak ów artj kuł z 6 listopada 192St ., 
wbmo się stać cennym dokumentem do niesławnego 
nekrologu IV! redzynarodówhi w  Połsce.

________________ P r. Tadeusz Memfrys, ■poseł na Sejm-

E d n  w y s t a w y  w  l o n s ^  - . i i o p iB .
Kiakow sk i ,.11 

wagi o wystaw ie, 
tyuopołu.

Nie .wchodząc v szcz igó iy , chociażby dla tego, że 
Ich zbadać nie możemy, powtarzamy ie jako przestrogę, by 
urządzanie wystaw  nie oddawać w  ręce eksperymentatorów 
lub takich, którzy się uczą. Bo w ów czas w ystaw y przyno­
szą' nie itylko straty materialne, ale 1 moralne.

U w ag tych te.n bardziej należy nie przeoczać w  Giu- 
dzbrŁtu, gdzie roku przyszłego ma się odbyć w ielka ogól­
no - pomorska wystawa orz -m yślowo - hi ndłowo - rolnicza.

#
A  teraz posjucliaimy, co pisze pismo krakowskie na 

t>wą własną odpowiedzialność: *

Jak wiadomo, urządzenie w ystaw y  powierzono p. Gey- 
sztoiwwi, redaktorowi tygodnika ,,Przem ysł ł Handel", za- 
V dunałr.c o tern, że  można być dobrym redaktorem tygo­
dnika handlowego, a initno to nieodpowiednim organizato­

rem  w ystaw y. To  też skutki nie dały na -tobie dłurro czekać.

K ur Codz.“  podaic nader
a raczej o fiasku w ystaw y

ciekawe u- 
w  Konstan-

działu dr. Szymańskiego i asesora śtojańskiego.
Z chwilą ukazaira s.ę wojewody u wrót miasta, 

ozdobionego bramą tryumfalną orkiestra Policji Hań- 
stwov ej odf grała hymn narodowy, poczem burmistrz 
miasta p. Rzyman powitał gościa krótkiem przemó­
wieniem, tutcechowaaum szczerem uczuciem przywią­
zania Jo Polski i do Jej przedstawiciela.

W  gmachu starostwa podejmował pana wojewo­
dę śniadaniem w  ścisłem tronie starosta działdowski 
p. Pawlica. Następnie zwiedził p. wojewoda szkołę 
powszechną i wydziałową, kościół katolicki i ewan­
gelicki, gdzie pastor snperintendent Barczewski w  
mowie powitalnej zapewnił wojewodę, że obywatele 
polscy narodowości •niemieckiej przepojeni są iraj- 
szcaerszen pragnieniom służenia ogólnemu dobru Jcu 
chwale i potędze Rzplitej.

O godz, 14,30 odbyło się uroczyste posiedzenie 
rady miejskiej, na którem prezes tejże Wellenger, 
.po-Jkreśląjąc dążności ludności mazurskiej w  kk-raku  
jaknajsiimejs rego zespolenia z Macierzą, zwrócił się 
z prośbą do p. wojewody o nieodłączenie powiatu 
dz:ałdowskiego od Ziemi Pomorskiej.

P. wojewoda, dziękując w  iraienin rządu za uczu­
cia \vj rażone przez prezesa rady miejskiej, zape­

wnił, iż dołoży wszelkich staTań w cełlu zados^ćuczy- 
.nfcira prośbie htdności mazurskiej oraz podkreślając 
znaczenie tej części kresów dla spoistości Rzplitej, 
wezwał obecnych do dalszej owocnej pracy dla dobra 
państwa.

G  godz. 16,30 odbyło sie uroczyste pośtedzeme 
sejmiku powiatowego na którena p. wojewoda wez­
wał obecnych do skoordynowania swoich dążeń i wy­

siłków pa przez różnice stanowe około jednego 
którym jest całość i potęga Rzplitej.

Z kolei przyjmował p. wojewoda na audiencji w 
gmachu starostwa delegatów stowarzyszeń i koope­
racji.

O godz. 7 wieczorem odbył się w  Domu Towa­
rzystw obiad, urządzony ku czci p. wojewody staj a- 
niem miejscowego społeczeństwa. Po przemówie­
niu starosty p. Pawlicy, który wsiuóft toast na 
cześć jp. Prezydenta Wojciechowskiego zabrał glos 
p. wojewoda dr. Wachowiak, ktćry na wstępie swego 
przemówienia zaznaczył, że ludność mazurska ciążyła 
zawsze ku Polsce, że rząd polski, w  imieniu którego 
przejawia, chce, by Mazurzy czuli się w  Polsce do­
brze 1 że z tej też racji p. wojewoda dba o to, aby 
administracja na Mazurach była sprawną, a przede- 
wszystkitm bezwzględnie sprawiedliwą wobec wszy­
stkich obywateli.

Polska — mówił p. wojewoda —  bez żadnej po­
mocy zorganizowała państwowość swoją na skalę 
europejską. Naród stworzył sasn prawie z  niczego 
aparat administracyjny, wzorowe szkolnictwo, -sądo­
wnictwo. a przedewszystkiem pierwszorzędną armię. 
Mówię to z dumą tern wiekrzą. że araiin polska, to 
arraja mrodowa, fctrrej zaifarneni jest nie zniweczyć 
wo'ność innych, ale stać na straży wolności własnego 
nawdu. Polska, szanując traktaty i zobowiązania 
swoje, jak świeżość, nie wyciąga ręki po cudze mie­
nie, ale swego bronić będzie do ostateczności.

Polska jest jedną i nierozerwalną no wieki, a naj­
droższe, to dla nas kresy. Powiedziałem to Kaszu­
bom i wołam to dziś do Y/as. Mazurzy. Przemówie­
nie swoje o. wojewoda zakończył toastem na cześć Lu- 
du mazurskiego.

Po obiedzie odbył sie raut, k tó ry  wśród miłego 
nastroju przeciągnął się do północy.

'Komitet w ystaw y w troskliwości o żołądek Polaków , 
którzy, w edług ich życzeń, mi oh m asowo' zwtedzać 1 tej 
okazji Konstantynopol, zawarł kontrakt z jednym restaura­
torem na przygotow yw an ie  przez czas w ystaw y  codzien­
nie po 500 obiadów, śniadań i ko*acyj. Skąd pomysł i o® 
czem oparto kathulicję, że  baśnie w  tym  czasie ty ło  P o ­
laków  ma dziennie przyjeżdżać do Konstantynopola i po co? 
B y  jglądać ■\ y r o b y  w łasnego przemysła, które za tańsze 
jłieniadze można było zobaczyć na Targach Wschodnich 
w e  L w o w ie?  W ys ta w ę  urządza się przecież za granicą dla 
obcokrajowców, a nie (Ha rodaków. W łaściciel restauracji, 
rozczulony tak wspaniałym kontraktem- a jeszcze bardzie! 
IJrzypuszczaliiyni zyskiem, zgodził się w  drodze łaski, ob­
n iżyć  cenę dla kilku urzędników Komitetu W y s ta w y  aż
0 kilka precemt.

N iestety, w b rew  oczekiwaniu komitetu, zamiast co­
dziennie POP Polaków, przez ca ły  przeciąg w ystaw y  nie p rzy  
jechało tyło, a  i  ci, co jwryjąchak, skosztowawszy ra* o- 
bfadu w  zakon traktowanej restauracji, nie pokazali się 
w ięcej, bo woleli zapłacić nawet drożej, byle gdzieindziej 
dostać do jedzenia to. aa  co .maią apetyt, a  nie to, co bu 
restaurator narzuca J przeszłoby wszystko bez echa, gdyby 
zakontraktowany w łaściciel restauracli po skończeniu w y ­
stawy nie przedłożył rachitnku za zakup talerzy, noży, w i­
delców itp i gdyb y  sprawa nie oparła się o sad turecki, 
k tóry oznaf pretensję powoda za słuszną i sprawiedliwą
1 skazał komitet w ystaw y  na zw ro t odszkodowan a w  w y ­
sokości przeszło 30 000 zjotych. (Tak  się szafuje mająt­
kiem publicznym).

Ponieważ w iększość w ystaw ców , licząc -się z kosztami 
•nie wysła ła swych zastępców, komitet w ystaw y  zaanga­
żow a ł, dla udzielania informacji zwiedzającym, młodych lu­
dzi, lecz się pom ylił w  wyborze. Zamiast zw rócić się do 
\kadcra_'i w yższe j eksportowej w e  L w o w ie  c zy  Krakow ie 
lub choćby W yższe j Szkoły  Handlowej w  W arszaw ie, gdzie 
wychowuje się s iły  zaw odowe, p rzj jm owrno śłły pom o­

cnicze protekcyjne. —  Bjfli .więc tam m edycy, architekci, 
a nawet studenci w« tei yrrarii —  a niestety br ,kowa?o sił 
zawodowych, które kształcą w yże j wspomniane rczehiie.

Komitet W ystaw y. Drzyjedhawszy na miejsce, przepro­
wadził wid* c jo ie  ściślejszą kalkulację 1 przekopał się. że 
prelłi.rnowany budżet nie w ysta rczy  na opłacenie sił po- 
mocnlcv.jxh, b o  następnego dnia zwolni! w iększość zaanga­
żowanych, płacąc hn koszta pt.WTotu do kraju.

W  czasie jednak w ys taw y  okazało się. że poaostały per- 
sonal nie jest w  stanie podołać swemu zadaniu, zwłaszcza, 
że  w iększość komitetu i sił pomocniczych, zamiast pilno­
wać w ystaw y, zw iedzała m iasto i piękne okolice Konstanty­
nopola —  Przyjęto w ięc  na D.-ędce, co b y ło  pod ręka, a 
w ięc oficerów  rosyjskich, .którzy tam przebywają {.element 
zbd lszew iczałv) i cj mj.eli it.fo, mować o polskim handlu i 
przemyśle. .(Pakt smutny, ale prawdziwy).

Wszjrstkich zw iedza jąc j»h  b y ło  około 30 OOP. —  W ię­
kszość z nich (to nie kupcy czy  przem ysłowcy, ale gawiedź, 
przychodząca na .plac w ystaw ow y dia muzyki, a nie dla 
eksponatów. Kupców tureckich zwiedzających prawie że ple 
było, byli natomiast Anglicy, Fracnuzi, W łosi, Niemcy, Gre­
cy i Ormianie, którzy informowali się nie dla nawiązania 
stosunków handlowych z Polską, lecz ty lko dla zbadania, 
czy przemysł polski, może być dla nich niebezpieczną kon­
kurencją.

A jak w ygląda ły  informacje? Pożal się Boże. Gdy ku­
piec zapytyw ał o cenę. okazywało się, że nikt nie zna ceny 
eksponatów, a już tembardziei ilości produkcji, warunków 
dostawy, płatności itd. Depeszowano w iec do odnośnych 
fabryk po informacje, a gdy  nazajutrz odpowiedź nie na- 
deszła kup ec, przychodzący ponownie, na wiadomość, że 
o cenach nie może sie jeszcze dowiedzieć, k iw a} pohfażliwłe 
głową i odchodził, by zaopairzeć się w  towar u jiuszej kon­
kurencji.

Tak w ięc naw et i  ci, k tórzy  iflm sympatii chcieli nawią­
zać z nami stosunki hav.iU.we, odeszli rocgarycceni, a kon­
kurencja nasza z  zadowoleniem , bo tnohe spać spokojnie, 
nie obawiając się nas, jako poważnych konkurentów. JeżeH 
bow iem  będziem y nadal nrząrtzać w  pod' tury sposób w y ­
staw y zagraniczne, minto ogrom nych kosztów  zaszkodzimy 
sami sobie, i stracimy zupełnie nasz kredyt moralny za 
graaica.

Po  zamknięcia wysti w y  wpadł Kom itet W ystaw y  na 
pomysł również bardzo dobry, aie poreotony, a mLm w ic ie , 
by przy konsulacie polskim urządzić na w zór innych państw 
rodzaj stałej w ystaw y  eksponatów. J iak ta  srzorownia w y ­
gląda? Oto złożono towar tych w ystaw ców , k tórzy  się na 
stałą w ystaw o zgodzaD do m agazynów wilgotnych, gdzie 
rdzew ieje i pleśnieje i zamiast stałego muzeum zagranicz­
nego stworzono rupieciarnie, o czem zapetm e właściciele 
eksponatów nie nie wiedzą.

Jakie dzielnice w ystaw ia ły  eksponaty? N a iw ię& j Pi>- 
znańczycy 1 Pomorzanie, b o  ŻntL .w tli sprawę na serio, 
mniej Kongresówka, a iuż prawie zupę tnie nie b y ła  rep re­
zentowana Małopolska, która straciła zaufanie do -organiza­
to rów  i uznalą za stosowne zachować się z  rezerwą.

Kto stradił najwięcej na -te; wystawie? CI, którzy siaj- 
w ięcej w ystaw ili, t  j. Poznańczycy i  Pomorzanie. Opierając 
się bowiem na wy wiadach Komiteta W ystaw y , w ysyłali na 
w ystaw ę m otory i maszyny, na które nie będzie zbytu w  
Turcji i  za sto lat. Zapłacono za koszta w ystaw y i trans- 
Ptot po kilką tysięcy do1arćw  Po te, b y  się nmnacalnie prze­
konać, że zagraniczne w ystaw y  pod opieką ministerstwa 
przemysłu i hat-dln są prowadzone p rzez ł  ileów, dzięki cze­
mu zamiast brać czynny udział, najlepiej wykupić się hara­
czem i na własną rękę szukać zbrtu za granicą. (N igdzie 
nie praktyk .zwane, lecz w  takich warunkach k »m eczne').

Jakie korzyśt i przyniosła nam wysta-u a polska w  K on­
stantynopolu? Praktycznie żadnych. W praw d  eie starano się 
s tw orzj Ć specjalny bank z ramienia Polski, ze względu je­
dnak na to  ż e  usiawy tureckie n ie zezw ala ją  na utworzenie 
baiłku zi^rai-i-znego, założono łedyirie odJziaj jednego z  
tamtejszych banków z zadaniem nawiązalfla k sntaktu z Po l­
ską Założono niwriież w  tym samym zamiarze- przedsię­
b iorstw o handlowe, lecz kto? Byn ijmui j j  nie polskie banki, 
czy  przedsiębiorstwa, ale b y ły  konsul norweski’ zajął się 
tą placówką. (Charakterystyczne jest również, że za łożyc ie l 
i organizator roółkj bawflow T , a-akołw iek N o rw e g  nazwał 

firm ę ,Leddstan “  1 że P o la c y  sprzi ciwłaB się. t « t  nazwie, 
uważając ją  za poważną dła nowa pow stałej spółki).

ri-redytowaliśniy się w ięc doszczętnie i  ulema mo­
w y  o naszym eksporcie do Turcii, Persji itp. aczkcflwiek sa 
to narazie jodynie m ożliw i kraje, w  których mogWbyśniy li­
czyć  na m asow y zbyt naszych produktów.

Teoretyczn ie tylko „zyskaliśm y41 bardzo dużo —  -nauki, 
bo pre-dewszysik iem  przekonaliśmy się -naocznie, że  jak 
wszędzie 1 tak przy urządzaniu w ystaw y  zagranicznej na­
leży  pwwierzyć kierownictwo nie ludziom niedoświadczo­
nym, nie ludziom, którzy w szjs tko  „potrafią44 i umteją. lecz 
ludziom z wykształceniem  zawodowem , hió lom traktują­
cym swą misję poważnie, a nie takim, k tórzy uważają ią 
jedynie za szczebel do dalszej kariery politycznej.

• *  • I

T y le  „II. Kur. Codz.“ . M oże przedstawiciele naszego 
przemysłu 1 knpiectwa, którzy w  tak licznej *ilości baw ili 
w Konstantynopolu, celem nawiązania stosunków, zechcą się 
wypow iedzieć, czy i ile słuszności zaw iera opis pisma kra­
kowskiego, szczególnie też odnośnie przemysłu i handlu w  
Poznańskiem 1 na Pomorzu.
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S ów kilka o reklamie.
M otto:

R e k l a m a  j e ś l i  ma  d a w a ć  
z y s k i ,  m u s i  b y ć  p i ę k n ą .  .

Przed gwiazdką każda z firm stara się przedsta­
wić w  odświętnej szacie, czyli jak najlepiej KSreklamo- 
„ ać swoje cuda świąteczne. Z  tego względu uważa­
my, żc dobr„c będzie, jeżeli sprawę reklamy oświetli­
my z punktu widzema celowości reklamy. Zaczmemy 
od najważniejszego sposobu propagandy -  wystawy  
sklepowej która z natury rzeczy musi być źrenicą dla 
każdego troskliwego kupca.

Czasy gospodarki inflacyjnej już dawno minęły, 
obecnie tak jak przed wojną kup'ec, jeśli chce mieć 
powodzenie, musi klijenteli swojej umieć się przypodo­
bać, odpowiednio ją zjednać, a nadewszystko zmusić 
ją do wejścia do wnętrza swego sklepu. Najlepszym 
środkiem do tego jest wystawa sklepowa, która musi 
być wielką truskliwością ze strony kupca otoczona. 
Jak więc musi wyglądać wystawa sklepowa, aby da­
la debre wyniki? Wystawa musi być z całą tioskli- 
wością ręką wytrawnego fachowca dokonana, dobrze, 
jeśli się ją często zmienia, każda nowość bowiem zwra 
ca uwagę —  przyciąga. Winna być układa przez czło­
wieka, który posiada pewien, zmysł artystyczny, po­
czucie ppkna. musi być precyzyjni w  każdych szcze­
gółach obmyślona kombinacja linji i barw przedmio­
tów łożących na wysławię musi być harmonijna i efe­
ktowną, a nadewszystko wystawa nie może być ba­
nalna, niczcm się n ewyróżniającą od całego szeregu 
innych sklepów, musi być w niej coś, co ją z góry na 
pierwszy rzut oka wyróżnia od całego szeregu firm 
konkurencyjny cli, inaczej mów:ąc. musi mieć s''nie u- 
widoczmoną swoją indywidualność, być rzęsiście i ze 
smakiem oświefoną.

W  obecnych czasach nerwowego życia o niezwy­
kle przyśpieszonem tętnie, każda firma, jeśli się chce 
utrzymać na powierzchni, musi się wytrwale i umie­
jętnie rekliRnowaf —  oznajrmać szerszej nublifcsności. 
.że żyje rozwija się umie zadowolnić gusta najwy­
kwintniejszej publiczności.

W  W arszawę przy ulicy Marszałkowskiej istnieje 
od dłuższego czasu sklep z kwiatami, który ma nie- 
zwvkle wytworna wystawę. Piękna ta wystawa po- 

•  s!ada własności elektryzujące przechodniów, przycią­
ga ona ludzi, którzy kwiatów nigdy nie kupowali. Pe­
wien literat opowmdał, że pewnego wieczora przecho­
dząc koło powyższej wystawy, był nią tak olśniony, 
że za, ostatnie 5 złotych, jakie pos:adal. kupił wiązan­
kę kw atów. Lecz nie tylko wystawa sklepu z kwia­
tami może zadawa'ąć smak artystyczny i wzbudzić 
poczuc;e piękna. Tak samo wystawy sklepów galan­
teryjnych i kolonialnych itd. mogą ten sam efekt wy­
kazać. Przykładem dobrze obmyślonej, a nawet w y­
twornej wystawy sklepowej jest wystawa firmy Mar­
chlewski i Zawacki, w  której —  po bliższym oglądzie 
i -  uwidaczniają s:ę nawet głębokie myśli, odwiecznej 
po'skiej myśl' podtrzymywania handlu ze Wschodem, 
zwłaszcza z Turcją."

Przechodzę obecnie do drugiego rodzaju reklamy 
reklamy za pomocą druku i rysunku w dziennikach, 
kinematografach i tramwajach. Na ten tak ważny spo­
sób oznajmiania światu o swem istnieniu poszczegól­
nych frm, kładziemy duży nacisk, bowiem tego ro­
dzaju reklama jest znakomitem uzupełnieniem pierw­
szej. Bardzo duża ilość ludzi nie przechodzi daną u- 
lcą, przy której jest umieszczona najpiękniejsza na­
wet wystawa, niema możności jej oglądać. Do tego 
aby i te rzesze skierować i zaciekawić własnem urzą­
dzeniem sklepowem, należy jej to oznajmiać badź to 
za pomocą reklamy umieszczonej w  dzienniku bądź 
przylepionej w  formie p'akatu w  tramwajach kioskach 
itd., badź wreszcie wyświetlanej w  kinematografach 
lub wymalowanej na murąch domów i płotów.

Wszystkie powyżej wymienione sposoby reklamy 
jeśli maja odnosić pożądany skutek, musza podlegać 
takim samym prawidłom, jak system urząd;ania w y­
stawy stepowej A w?ec musza być pickne, w vb:t- 
nie s e wyróżniające ze swego otoczenia, modne, gdyż 
najpiękniejsza rzecz po pewnym okresie czasu staje 
się bana'na.

Reklamy u m ieszczan e w  czasrursm ach. b a rifeo  do­

brze, jeśli są dowcipne, poddwane w  formie dowcip­
nych anegdot lub opowiadania. Wtedy treść dowcipu 
kojarzy się i utiwala & pamięci czytelnika razem z 
nazwą firmy się ogłaszającej.

To samo da sie powiedzieć o reklamach, wyświe­
tlanych w  kinematografach; te, jeśli nie piają ładnego 
tła lub nawet pięknej i ciekawej akcji — w formie je- 
dnoaktowej sztuczki zakończonej podaniem nazwiska 
firmy, nie odnoszą pożądanego skutku.

Pod względem techniki w rek'amowaniu i propa­
gandzie Polska, jak i na wielu innych poiach stoi da­
leko w  tyle w  stosunku do zagranicy zwłaszcza w 
stosunku do Ameryki. Z tego powodu prasa, gospo­
darcza i codzienna, winna za pomocą odnośnych 
fachowych wzm anck i artykułów zaznajamiać szero­
kie warstwy kupieckie z ostatniemi zdobyczami kultu­
ry materialnej w  dziedzinie reklamy krajów za­
chodnich. « * J. Kr.

4*
W  nawiązaniu d(w>owyższego artykułu przyta­

czamy charakterystyczną odpowiedź pewnego Angli­
ka na pytanie;

KIEDY NIE NALEŻY UMIESZCZAĆ  

OGŁOSZEŃ W  PISMACH?
Na to pytanie odpowiada doświadczony kupiec 

angielski Peter I, Stewens, który powodzenie swej 
firmy zawdzięcza stałemu anonsowaniu się w  86 dzien­
nikach angi. sk eh. Gdy mu zarzucali przyjaciele i ro­
dzina, iż za wiele pieniędzy wydaje na ogłoszenia w 
pismach, zwłaszcza, że f rma jego ma z dawna w yro ­
bioną markę, odpowiedział ^doświadczony kupiec:

Zaprzestanę ogłaszać swe przedsiębiorstwa gdy
1. Indzkość przestanie s‘ę rozmnażać, a na świecie 

nie będz’e ani jedi epo człowieka, któryby nie 
wiedział o istnieniu firmy;

2. gdy zdołam przekonać każdego człowieka, że 
moje wyroby są najlepsze i najtańsze;

3. gdy się przekonam, iż kupcy, ide dający anon­
sów do gazet, mają większą klijbnteie odemnie:

4. gdy tak zgłniąf ie, że zapomnę o doświadcze­
niach całego życia;

5. gdy nie bet-ą powstawać młode konkurencyjno 
firmy, które .nie beda sie starały o przekonanie 
odbiorców, że u nich należy kupować, a nie u 
mnie; • —

6. gdy nie be^ę widział bogaczy, zawdzięczających 
swe mienie stałej reklamie.

Wiadomości bieżą e.
kalendarz : Sobol,r  Ł u c ji p.m. O w l j i  W schód słońca 

8.5  zachód 8,44. W schód księżyca5 .57  zachód9.2L

Sb
— **  Bibljołeka I Czytelnia 1. C. L. (Muzeum, ul. Lipowa 

28 I p t r ) otwarta codzienn e -  z wyjątkiem niedzieli — od 
godz. 5— 7 wieczorem. Dla dzieci w  środy I soboty od 4—5 
popołudniu

— *•  Muzeum (ul. Lipowa 28) otwarte w  środy i soboty 
od Rodz. 12— 2, w  n iedzie le  i święta od Rodz. 11— 2 w  po­
łudnie.

♦

— * *  Dzisiejszy wieczór dyskus3'|ny Chrzęść. 
Dem. o godz. 7%, którego program podajemy na 
pierwszej stronie, przypominamy, zachęcając do licz­
nego udziału.

— **  Dzień Dflar na rzecz Polaków w Niemczech. Na
,D zień  ofiai na rzecz Pofeków  w  Niemczech**, który się 
odbędzie w  Grudziądzu w  niedzielę, dnia 14 bm., sprzedają 
prawie wszystk 'e większe skiady polskie oraz biuro Zw. 
Obrony Kresów  Zach. (Toruńska 6) specjalne nalepki w 
cenie 50 groszy. M iejscowy Komitet Organizacyjny zwraca 
się ninlejszem z gorącą prośba do wszystk:ch Polaków  w 
mieście, aby okna swych mieszkań w  ,,Dniu Ofiar** ude­
korowali temi nalepkami w  celu wyrażenia swych uczuć 
wobec braci naszych w  Niemczech.

— ł * Z Teatru Miejskiego. Dziś t. j. w  piątek, po raz 
ostatni w  tym sezonie, wspaniała sztoki historvotna w  3

H. RIDER HAGGARD-

Powieść. <75
DZIEJE NIEZWYKŁEJ W YPR A W Y .

(T*um. Bron. Fatk)

— Głupstwo !—  przerwałem mu z gniewem. —  G łu ­
pstwo!

— Dobrze, pairc —  rzeki Job. — Nie będę się sprze­
czał, ale pi oszę, jeśli pan będzie się gdzieś wybierał, za­
brać i mnie ze sobą; będę szczęśliwy, czując przy sobie 
puyjaciela kiedy na mnie czas przyjdzie. A teraz pój­
dę przygotować śniadanie.

Wyszedł, pozostawiając mnie dziwnie przygnębio­
nym. LubPem bardzo starego Joba, który był jednym 
z najuczciwszych i najlepszych ludzi, z jakmi się w ży­
ciu spotkałem, przyjacielem moim raczej, niż sfupą, dla­
tego na sarną myśl grożącego mu.niebezpieczeństwa coś 
ścisnęło mnie za gardło. W  tern przyniesiono śniadanie 
i równocześnie zjawił się Leon, który spacerował na 
świeżem powietrzu — aby ochłonąć, jak mówi* — I obłe 
te okoliczności oderwały mnie od ponurych rozmyśłań 
Po śniadaniu poszliśmy leszew  raz na spacer I przypa­

trywali się Amahaggerom, obsiewającym kawałek grun­
tu. Widok tej spokojnej i uczciwej pracy na roli był dla 
nas prawdziwą ulgą, może d.atego, że zdawał się łączyć 
ów straszliwy naród z resztą ludzkości.

W  drodze powrotnej spotkał nas Billala i oznajmił 
że ONA nas oczekuje. Usłuchaliśmy wezwania, nie bez 
obawy, gdyż Ayesha była rzeczywiście zjawiskiem wv- 
jątkowem. JBliższe jej poznanie mogło wzbudzić żądzę, 
podziw luh lęk, nigdy jednakże nie budziło lekceważe­
nia-

Wprowadziła nas. jak zażwyczaj, niema straż, któ­
rą Ayesha odprawiła, poczem, zdjawszy z twarzy zasło­
nę, raz jeszcze porrosiła Leona, aby ja tfcałował. co u- 
czynił mimo wyrzutów sumienia zeszłej nocy z większa 
ochotą i zapałem, niżby tego wymagała prosta grzecz­
ność.

Położyła mu na głowie swą białą dłoń i spojrzała 
głęboko w  oczy.

—  Czy sprawia ci to przyjemność, Kaiłikratesie —  
rzekła — że będę twoja i że żyć będziemy tylko dla 
siebie? óte muszę cię ostrzedz; przedewszystkiem ko­
nieczność wymaga, abyś się stał jak i ja. wprawdzie nie 
nieśmiertelnym, gdyż nie jestem mieśnrertelna. ale tak 
zmienenym, tak zahartowanym na pociski czasu, żeby 
te odbijałv się od zbrój! b^ego uodpornionego żywota 
jak pfb.mfr.nie słońca od powierzchni wody. Do togo cza-

aktach J. Pannenkowej p. t. ŁUKASIŃSKI. Ceny miejsc 
zniżone o 50 proc. W  soboty o godz. 8-ej w ieczorem  ..Wielki 
W ieczór fp łe w u " tow arzystw  „Lutn ia" i „Moniuszko".

— * *  Z W isły . Dziś rano wodostan rzeki pod Grudzią­
dzem wynosij 0,43 cm. pow yżej zera Zw yżkę Rormalncgo 
poziomu należy przypisać krom. Z W ąrszaw y donoszą, że 
wczoraj i dzisiaj pojawiła sie n a ‘ W iśle bardzo Resta kfa, 
wobec czeRO musiano i tak niewielką już żeRlusę przerw-ać. 
Żeglugą na. W iśle pomorskiej zaczyi.a również powoli za­
nikać. Pierwsza większa kra pojawiła się w  Grudziądzu 
dziś około Rcdz. 9 rano.

— *•  Egzamlna w  Pomorskiej Okręgowej Szkole Poił- 
cyłnej w  Grudziądzu. W  dniu wczorajszym  zakończył się 
w  Pomorskiej O kręgowej Szkole Polic^inei sześciomiesię­
czny kurs na przodowników Policji Pań rwowej. O godz. 
w pół do 9-ej rano rozpoczęły się egzamina. Uczestników 
kursu jest 82, przeważnie w  wieku około 35— 45 lat. w szy ­
scy pochodzą z Pomorza. Przygotowanie „uczniów** lest 
znakrmlte. Kemsi ę  egzaminacyjną tw etzą : Prokurator Mar- 
szalik, naczelnik sądu Filipowski, oraz komendant i profeso­
row ie szkoły. Oprócz tego byli obecni na wczorajszych e- 
gzamlnach delegaci w ojew ództw a pomorskiego, przedsinwi 
ciele w ładz wojskowych t redakcji „Głosu Pom orskiego". 
Dziś odbywa się dalszy ciąg egzaminu O zakończeniu tegoż 
jak i o przcb'cgu kursu — poinformujemy naszych czytelni­
ków  w  najbliższym czasie.

— ** Koncert Moniuszkowski. Ludzie znakomici i wv 
bitni są chlubą i chwałą każdego narodu. W  polskim na­
rodzie jest Moniuszko jeanym z m istrzów muzyki i nieś-i 
polskiej. Jemu winniśmy cześć i hołd za sławę 0 'czyźnie 
naszej przysjw zoną.

Ku uczczeniu Moniuszki urządzaną połączone towarzy 
stwa śpiewackie „Lutn ia" i „M oniuszko" w  sobotę 13 bm. 
W ieczór pieśni, wyłącznie iego kompozycji. Na program 
składają się najlepsze utwory nieśmiertelnego mistrza. W 
koncercie wystąpi chór ze 150 osób i cal i  orkiestra 64 pp.

Zachęcamy gorąco do jaknajlicznieiszego udziału . za­
dokum entowani tern samem ż t  umiemy czcić nieśmiertel­
nych naszych genjuszy i popierać obchody ku ich uczczeniu 
urządzane.

B ilety do nabycia w  składzie P W awrzyniaka przy ni. 
L iliow ej 3 1 u prezesów obu towarzystw , w  dniu konccitu 
przy kasie teatralnej.

— ** 'G rc "łowiec faraona Tutankhamena w Grudziądzu. 
N iezw ykła sensacja oczekuje nasze miasto W  śn»Ję 17 brn. 
-w auli gimnazjum męskiego (Sienkiewicza 24) p. Jan Starża 
D z;erzbicki, znany uczony, będzie demonstrował o g'tdz. 8 
w ieczór płynny grobowiec w raz z całą zawartością. Na e- 
kranlą ujrzymy 200 obrazów świetlnych — naiwspamaiszc 
dzieła arch:tektury egipskiej, balsamowanie mumi], procesje 
pogrzebowe faraonów, odkry< ie słynnego grobowca I jego 
wszystkie kom naty*—  kolejno przedstawione w raz z całą 
zawartością, w kolorach naturalnych.

Odczyt ten, w ielokrotnie powtarzany w  W arszaw ie, 
W  lnie Poznaniu etc., w yw ołu je w ielkie zjalnteresowanie 
W  Grudziądzu powtarzany nie będzie. B ilety w  księgarni 
Braci Różańskich Lipowa 1

— * *  Kursy robót praktycznych Przy Nar. Org. Kob'et
cieszą się dużem powodzeniem, z w ielką korzyścią pań- 
uczenic. N ow y kurs rozpoczyna się 2 stycznia 25 r. Zapisy 
na roboty w łóczkowe, lalki, kw iaty i gimnastykę dla zdro­
wia, przyimuje się codzienne do środy 17 bm., w lokalu 

N. O. K. Szewska 15. od 5 do 8 godz. wiecz. —  W  tymże 
czasie sprzedaż w yrobów  uczenie; zabawki od 50 gr. do 
1,50 i ubranka w łóczkow e bardzo tanio.

Zarząd N. O. K.

— ** Z Izby Skarbowej. Termin do nabywania św ia­
dectw przem ysłowych i kart rejestracyjnych na rok poda­
tkow y 1925 przypada na zasadzie arl 30 ustawy z dnia 14 
mata 1923 r. (Dz. U. R. P. nr. 58 poz 4*2) na okres od l li­
stopada do końca grudp a 1924 r. Termin ten bezwarunkowo 
nie zostawić odroczony, jak również nie będą udzielane ze­
zwolenia na ratalną spłatę tych należytości a po upływie 
wyznaczonego terminu. Drzystąp:ą ni izw locznie władze po­
datkowe do ścisłej kóntroli przedsiębiorstw handlowych i 
przem ysłowych oraz zajęć przemysłowych.

Winni zupełnego niewykupienla, lub posiadania nieod­
powiednich świadectw przemys’ow ych będa niezw łocznie 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej na zasadzie art. 98 
ustawy o jjaństwowym podatku przemyskiwym.

• ■ ■ m B n r - d B n u r  tr. -

su nie mogę ci być żona, gdyż natury nasze sa wręcs 
odmienne i b’ask mojej istoty spaliłby cię i zniweczył 
może na zawsze. Nie możesz nawet przyglądać mi się 
czas dłuższy, gdyż oczy cię będą boleć i a#nysły mie­
szać, dlatego (z lekka kokieterja) przywdzieje znowu 
zasłonę. —  (Ale tego nie zrobiła). —  N :e! nie bedz:esz 
długo czekał, gdyż tego wieczoru, na godzinę przed za­
chodem słońca, wyruszymy stad. a jutro przed noca, 
jeśli wszystko dobrze pójdzie j jeśli me zabłądzę w  dro­
dze, czegobym sobie nie życzyła, staniemy w siedzTic 
Źye:a. gdzie weźmiesz chrzest ogniowy i uzyskasz ch.wa 
łę, jaka me przypadła w udziale żadnemu śmiertelniko­
wi; a potem, Kaiłikratesie, będę ci żoną, a Ty będziesz 
mi mężem!

Leon baknał kilka siów w  odpowiedzi na to dziwne 
wyznanie, a ONA. widząc jego rozczarowanie, roześmia­
ła się i mówiła dalej;

— I tobie również, Holly, wyświadczę tę łaskę. Bę­
dziesz jak drzewo wieczme zielone., gdyż podobałeś mi 
sie. r-re jesteś bowiem zupełnym głupcem, jak twekssrść 
synów ziemi i choCiaż masz wyobraźeria rowme bez­
sensowne, jak wyobrażenia dawnych fTozofów. to ie-» 
dnak nie zapomniałeś grzeczności, należnej kohiece!

—  Hola. s ta r y ! —  szennnł l  "nn z  d aw n ym  hum orem  
—  m ów iłeś  jej kompbmenty? nigdybym się tegn po to» 
bie nie spodziewał!



1 ^  E O S  P O M O R S K I 13-go grudnia 1924 r.

Wielki Wiec Manifestacyjny
n a  G łó w n y m  B y n ^ u  w  G r u d z ią d z a .

Rozmaitości.

P od p isa n y  miejscowy kom itet o rg a n iza cy jn y  z 
okazji „dnia ofiar na rzecz Polaków w Niemczech-  
zw o łu je  w niedziele, dnia 14 bm. na godz. 12.30 w poi. 
WIELKI W IEC MANIFESTACYJNY na Głównym  
Rynku.

Na wiecu przemawiać będzie p. prof. Zwierzański, 
poczetn przedłożoną zostanie zebranym odpowiednia 
rezolucja do przyjęcia.

Należy się spodziewać, że polska ludność miasta 
Grudziądza i okolicy godnie i tłumnie zamanifestuje 
swoje sympatje i zrozumienie dla sprawy uciskanych 
braci naszych w Niemczech!

Miejscowy Komitet Organizacyjny: Dyr. Augustyń- 
siki, Dyr. Czarliński, ks. dziekan Dembek, redaktor K. 
Dąbkowski, dyr. Grobelny, Tadeusz Jabłoński, Zyg­
munt Kalkstein, poseł Krzywiński, p. Kruszonowa, 
dr-ostwo Majowie, poseł Nowicki, starościna Ossow­
ska, dyr. Piotrowska, prof. Piwowarczyk, dyr. Posz- 
wiństó, pos. Reder, p. Ruciiniewiczowa, senator Szy­
chowski, p. Statkiewicz. p. Wiktor Szulc, rektor 
Tkaczyk, redaktor Wasilewski, p. K Weese, p. Marja 
Żyborska.

— * *  Dyrekcja Instytutu Muzycznego im. St. Moniuszki 
w  Grudziądzu podaje niniejszem do wiadomości wszystkich 
P . T  Interesowanych, żc nauka kończy się we wtorek 16 bm. 
® godz. 20-ei.

Dnia 17 bm. odbedzie się popis uczniów w  sali koncer­
tow ej Towarz. w  lokalu pod Złotym  Lwem  id. 3 Maja 16 
Ferje świąteczne trwają jak w  szkołach rządowych do 2 
Stycznia włącznie a 3-go rozpocznie sic regularna nauka.

— ** Z kroniki po łlcy jaei W  ciągu ostatniej doby are­
sztowała tutejsza policja 5 osób a mianowicie 2 za nielegal­
ne przekroczenie granicy polsko-niemieckiej, 2 edem  od­
staw ien ia 'do domu poprawy w  Chojnicach i I osobę za 
kradzież kieszonkową popełnioną w  jednym z tutejszych 
składów.

Kino APO LLO  wyśw ietla wspaniały film sensacyjny 
na tle wojny św iatowej p. t. „Czterech jeźdźców  Apokalip­
sy*. dramat w  2 serjach i 12 aktach, całość w  jednym pro­
gramie. Początek przedstawień o 5,45 i fl.15.

Ruch tow arzystw .
— (rt) Baczność H allerczycy! W  niedzielę dnia 14 gru­

dnia rb. odbedzie się na StrzelnicyuWoisłcowej (M ałe  Tar- 
pno) ostre strzelanie dla członków tutejszej placówki Zw. 
H allerczyków , W obec tego prosimy wszystkich, którzy się 
już zgłosili oraz tych, którzy chcą w  powyższym  udział 
brać, o punktualne przybycie. Zbiórka w  oznaczohym dniu 
o  godz. 8,^0 rano na Placu przy Strzelnicy Wojskowej.

— (rt) T o  w. Śpiew. „Lut. la * I „Moniuszko* —  Dzisiaj 
w  piątek o godz. 8 wieczorem  generalna próba koncertowa 
z  orkiestrą w  Gimnazjum Żeńskiom przy ulicy Ttynkowc.j

ZAR ZĄ t)

Z Pomorza.

X  Jaką powinna być żona? Najczęściej wina rozwodu 
leży po stronie kobiety. R ozw ody stają się w  obecnych 
czasach z.jawiskiem coraz częstszem, niemal codzienncin 
Pow ody  tych rozw odów  byw ają oczyw istsze najrozmaitsze, 
jednakowoż najczęściej przyczyną rozstania jest fakt, że 
m ałżonkowie nie mogą się zgodzić ze sobą. Angielka, la i r  
Alesander, która często zabiera g los w  sprawach, tyczą­
cych kobiety, miłości, małżeństwa, oświadcza w  jednym r. 
pism londyńskich, że najczęściej wina rozwodu leży po stro­
nie kobiety.

Gdyby każda zamężna kobieta, powiada lady Aleksan­
der. zwracała uwagę na złote zasady, które uwzględniać 
się musi, jeżeli się chce zatrzymać męża przy sobie, to 
nie słyszelibyśm y o tylu rozwodach P ierw sze przykaza­
nie dla zamężnej kobiety brzmi: „Staraj się m ężowi swo­
jemu zawsze podobać I dlatego dbai o twoią powlerzchność1 
Choćby gospodarstwo jak najwięcej zajm owało kobietę, 
choćby dzieci i troski dom owe zabierały jej jak najwięcej 
czasu, jednakowoż nic wolno mężatce zapomnieć, że gdy 
mąż wraca do domu, powinna wyglądać ładnie i świeżo, 
choćby się miała uciekać do pomocy pudru i szminki. Nic 
szybciej nie zabija miłości, jak czerw ony nos, albo nieczy­
sta cera.

Przytcni kobieta musi biąć udziuł w kręgu zaintere­
sowań sw ojego męża, chociażby ją te i ego sprawy naw :t 
nudziły. Każdy mężczyzna lubi m ów ić 'o  tcm. co go intere­
suje, a kobieta, która umie wysłuchać i odpowiednio de 
radzić, przywiązuje go silnie do siebie. N iew iele jest takich 
kobiet, które sob;c uświadamiają, jak bardzo zależy m ęż­
czyźnie na takiem duchówem współżyciu i jak silnie przy­
wiązuje go do kobiety to przekonanie, że iest zrozumianym 

Jeszcze jedno, a może najważniejsze Mężatce ni: 
wolno yj|i aiinac. /  . ■ i : i •-• . -  ■ - n  : '  V v  b.-TSia njc- .
tamorfozie. Jako małżonek, nie cliee 011 już nadskakiwać,
ale chce żyć  spokojnie i wygodnie. leźli kobict3 wymaga'
od męża ustawicznej galanterii, rozmaitych rycerskich u 
sług, jakich wymaga się od adoratora, to życie dla m ężczy­
zny staje się przykroili i nużącem. Czasem dobrze i w porę 
przyrząduciiiy obiad ma dla męża w  ększc zną^zenie, ani­
żeli namiętny pocałunek. Jeżeli kobieta potrafi rozumieć
męża i dogodzić jego upodobaniom, to z pewnością przywią- 
że go silnie do siebie.

Z PO B YTU  POGONI LW O W SK IEJ  W E  W IEDNIU. 

Wiedeń, 8, 12. (P A T ). W  pierwszym  dniu swej wycieczki 
wano go i odesłano do Lw ow a dla Stwierdzenia prawdzi-do Austrji, rozegrała Pogoń lwowska zaw ody piłki nożnej, 
wości nazwiska. Pa zaaresztowaniu Peres -  Dystenfeldz Hakoah wiedeńska, jedną z najsilniejszych drużyn na ken- 
począł udawać-obłąkanego. C zy  jest on rzeczywiście w ar-tyntneie. W ynik zaw odów  był dla Pogoni nadzwyczaj chłu- 
jatem czy symuluje tylko obłęd — wykaże dalsze śledztwo.bnyon mianowicie 2:2 (2:2). Przew idziane są dalsze spotkania,

(W ypadek lotniczy). W  poniedziałek popołudniu por,1*1- *n- z Amatorami i Rapidem
pilot T ija lkow sk i, lecąc z Dęblina do W arszaw y na s a n i o - H H H B H H H B H K Z M H

rozprawa karna przeciwko Doutschtumsbundowi. Rozpra­
w ę jednakowoż musiano odroczyć, ponieważ świadek Sinich, 
Niemiec, nie chciał zeznawać pod przysięgą. Odstawiono 
go natychmiast do więzienia na 14 dra aresztu, ażeby na- 
myśjił się i przy następnej rozprawie sądowej, wszystko 
zeznawał szczerze.

— * LESZNO (W ypadek na polowaniu). Skutkiem nie­
ostrożnego obchodzenia się z bronią zastrzelony został na 
polowaniu w  jednej z m iejscowości w  pobliżu Leszna, K azi­
m ierz Morela, stangret pewnej firmy w Lesznie. Morela 
zmarł wkrótce po wypadku. Nieszczęśliwy pozostawił żo ­
nę i syna.

— *  W A R S Z A W A . (Tajem niczy gość w Belwedorze).
Z końcem ubiegłego tygodnia zgłosił się w  południe do 
kancelarii cywilnej Prezydeltfa Rzeczypospolitej w  Belwe­
derze. jakiś młodzieniec, lat około 20 i oświadczył, żc na­
zyw a sie Izrael Peres i prosi o audiencję u paną P rezy­
denta. Pon iew aż powierzchowność i zachowanie się przy­
bysza nie budziły zaufania, zaczęto go bliżej zapytywać, 
odmawiając mu w  końcu dopuszczenia do Prezydenta. Pe­
res w  dalszym ciągu uporczywie domagał się audiencji u 
Prezydenta, wobec czego wezwano policję, przed którą 
rzekomy w ylegitym ow ał się jako Herman Dysteu*'eld ze 
Lw ow a, technik dentystyczny. P rzy  bliższem zbadaniu je-' 
go dokumentów ujawniło się, żc P e r# * ’ - Dysteofekl przy­
był św ieżo z Gdańska. W obec tego wszystkiego areszto-

— * *  N O W E M IASTO . (Tyfus). P. dr. Żuralski, lekarz 
Pow ia tow y w Nowemmieścłe zamieszcza pisano w „D rw ęcy " 
na podstawie którego wywnioskować można, że grasuje tam 
tyłus brzuszny. Jak podaje odnośne pismo, zaszło w  No- 
weinm ieście począwszy od września br. 12 wypadków ty ­
fusu. W e  wszystkich wypadkach dokonano natychmistowcj 
izolacji chorych i desynfekcil mieszkania. Jako źródło za­
każenia należy w pierwszym  rzędzie, uważać brudną i nie­
zdrową wodę z D rwęcy, którą okoliczni mieszkańcy uży­
wają nicprzcgotwańą.

— STAROGARD.  (Ruch ośw iatow y). Przed kilku 
dniami wystaw iła tutejsze „Scena Polska" piękną sztukę lu­
dową p. t. „Karpaccy G órale", rozpoczynając tem przed­
stawieniem swój sezon zim owy.

locie typu „Balilla" znalazł g*e nagłe wśród śnieżycy. 
W ysiłk i piolta, aby wydostać się z burzy i utrzymać równo­
wagę nic odniosły skutku i aparat spadł na pola między 
Otwockiem a Karczewiem . Por. Fijałkowski ocalał, do­
szedł do stacji kolejowej i zameldował telefonicznie o w y ­
padku władzom lotniczym Samolot ma strzaskane skrzy­
dło i śmigę.

— * KRAKÓW. (Skazanie dyrektor* banku). Przed 
sądem tutejszym toczyła się rozprawa kama przeciw dyre­
ktorowi banku, W entzlow i, oskarżonemu o zbrodnię sprze­
niewierzenia I oszustwa. Sad skazał W cutzla na cztery 
lata więzienia 7. twardcm łożem co miesiąc, zapłacenie ko­
sztów sadowych oraz 200 ztotych grzywny. W  razie nie­
możności zapłacenia tej sumy, na dalsze 40 dni więzienia. 
Skazany zg łes ij zażalenie nieważności. Prokurator zażą­
dał aresztowanie skazanego; który odpowiadał z wolności.

 ̂ Sąd przychyli! sie do tego wniosku.

** W IELKA W ILS, pow. pucki. (Niebezpieczny pięs). —
P ies p. A. Sosnowskiego zagryzł mu w  krótkim stosunko-- 
w o  czasie 9 ow iec, 4 gęsi, 7 kaczek I 7 kur, a oprócz n »r »Z e  s a U  
sąsiadom jego 4 ow ce i mnóstwo drobiu.

s a d o w e i .

— ** KIELNO, po\y..wejherowski. (K rw aw a bójka). N ie­
szczęsna wódka była przyczyną krw awej bójki pomiędzy 
gospodarzem Leonardem Klechą z Kielna a rzeźnikicm 
Kroftą z Przodkowa. Krefta otrzym ał tak poważne rany 
w  głow ie, że musiał udać się do lekarza, aby mu je pozszy­
w a ł i krew  zatamował.

W EJHEROW O. (Napad). W  celach rabunkowych 
napadł przed kilku dniami na drodze do zakładów opieki 
snołccziiej jakiś dotąd m ewyśledzony mężczyzna na panią 
W andę W ojciechowską, której przemocą zabrał torbę z 
rozmaitemi przedmiotami. Po dokonaimi rabunku ulotnił się 
przez pole w  stronę toru kolejowego.

_ _ * *  GDAŃSK. (Projekt kampanii budowlanej).
Na ostatnicni posiedzeniu gdańskiego związku oby-

Przez Izbę karną Sądu okręgow ego w  Grudziądzu za­
sadzony został w  dniu 4 grudnia 1924:

Jan Zelka, robotnik z Lubaszcwa pow. T czew  na 3 mie­
siące. więzienia, ponieważ w  nocy na 25 września zabrał 
za pomocą włamania w  Gręblinie pow. Gniew, 1 fartuch do 
powózki, 3 płaszcze, I marynarka i I kawaf materji.

Bernard Radtke, byty kasjer Państw. Kas leśnych w  
Nowem oskarżoi.y o sprzeniewierzenie, został uwolntony.

W  dniu 5 grudnia Iw. zasądzeni zostali: Antoni Pełka, 
mistrz szewski z Grudziądza ul. Ks. Budkiewicza 7 na KIO 
złotych grzywny, ponieważ pobierał od M ałgorzaty Klej- 
nowskicj od czerwca do września br. komorne oczywiście 
nadmierne, bo pobrał z jednopokojowe mieszkania miesię­
cznie 8 33 zł. gdy ustawowe komorne wynosi miesięcznie 
1.55 zł.

Jan ^Warczak. rzeżnik z Sliw iczek pow Tochola. na 3 
miesiące więzienia, że wystosow ał pismo w  marcu br. do 
Prokuratury przy Sądzę okręgowym  w Grudziądzu, w  któ­
rym to piśmie zn iew ażył Sad okręgow y w  Grudziądzu.

watclskiego, omawiano projekta kampanii budowlanej 
Wolnego Miasta na rok 1925. Całokształt kosztów 
■wszelkich robót wynosić ma 8 mil jo nów guldenów.
Zamierzona jesl budowa drugiej drogi do nowego por­
tu pogłębienie Radunji, odnowienie kilku mostów.— 
przebudowa i wyasfaltowanie wielkich alei miedzy *  ruchu wydawniczego. 
Wrzeszczem (Langfulir) a Gdańskiem, wreszcie zało­
żenie ogrodów miejskich i parku w Brzeźnie,

(Sprytni oszuści), „Gazeta Gdańska1* prostuje ar­
tykuł z jednego z poprzednich numerów, w* którym 
nnncściła odezwę rzekomego adwokata amerykań­
skiego Steena, poszukującego spadkobiorców ogrom­
nej fortuny w Ameryce po jakimś Wysockim, zmarłym 
tamże. Obecnie wykazało się, żc cała sprawa jest 
wymysłem dwóch , polskich" żydów, jednego z*Ber~ 
lina drugiego z Królewca, którzy przez tę odezwę we 
właściwy sobie sposób chcieli „zrobić interes".

Z całej Polski.
— * BYDGOSZCZ. (Upór oskarżone*©). 

*  mi rozpoczęta się przed tutejszym sądea
Przed kilka 
okręgowym

Inż. d r*  Karol Wątorek. Budowa Kolei Żelaznych.
W arszaw a 1924 Nakł. Biblioteki Polskiej w  Bydgoszczy. 
2 tomy.

D zieło niniejsze jest bardzo cennym nabytkiem litera­
tury technicznej polskiej, tembardziei w okresie, gdy przy­
stępujemy do budowy kilku ważnych linjt kolejowych. Au­
tor podaje w  niem zasady budowy i trasowania kolei, spad­
ki i krzywizny, połączenia torów, stacje, kołejld drobne, tram­
waje, koleje zębate i liliowe, dając całokształt przedmiotu 
w  sposób wyczerpujący, jasny i przystępny, a Ilustrując 
dzieło mnóstwem (677) rysunków.

Instytut wydawniczy Biblioteka Polska w  Bydgoszczy 
nie saczędzll trudów, by dzieło także pod względem ze­
wnętrznym przedstawiało d e  niezwykle korzystnie. Ksią­
żka jest bardzo cenna dla każdego inżyniera kolejowego-

Sprawy spGteczuo-pspodarcra.
-  DO ZARZADÓW  PO W IATO W YC H  OKRĘGU 

POMORSKIEGO ZW IĄZKU OBRONY KRESÓW ZA­
CHODNICH. W  ślad ^  pismem naszetn z dnia 5 
bm. I. dz. 776/34 zawiadamiamy, żc Pan Wojewoda 
Pomorski pismem z dnia 6. bm. i dz. III. 15274/24 ze­
zwolił na urządzenie kolekty publicznej przez zbiera­
nie iw domach i ulicach na obszarze Województwa 
Pomorskiego w czasie od II do 14 grudnia bm. włącz­
nie na rzecz P o l a k ó w  w N i e m c z e c h .

Kolektorzy winni mieć listy ze stronami uumero- 
wunemi liczbą bieżącą, zaopatrzono pieczęcią urzędo- 
v miejscowej władzy policyjnej (p. wójta, b, r mistrz a) 
ki na  poświadczy równocześnie ilość stron.
1 Każdemu ofiarodawcy ftalcży listę przedłożyć ce- 
tern za pisania wysokości złożonej ofiary i  pokwitowa­
nia własnoręcznym podpisem.

Podając powyższe zarządzenie do wiadomości, 
prosząc równocześnie o ścisłe jego przestrzeganie, do­
nosimy żc odpowiednie listy składkowe zostały już 
wysłane, wobec czego wzywamy jeszcze raz wszy­
stkie Zarządy Powiatowe do energicznego przystąpie­
nia do zorgan zowania w swoim powiecie przy współ­
udziale wszystkich polskich organizacyj społecznych 
i zawodowych w dniu 14 grudnia 1924 r.
DNIA OFIAR NA RZECZ POLAKÓW  w NIEMCZECH

Równocześnie wzywamy cale społeczeństwo pol­
skie o rozwiniecie jaknajwiększej ofiarności w dniu 
tym na prace oświatowo-kulturalnc wśród rodaków 
naszych wNiemczech. Niech nie zabraknie wśród spo­
łeczeństwa wyzwolonego z pod jarzma obcego gro­
sza dla tych, którzy żyją poza granicami Państwa 
Polskiego! Kto niema sposobności wręczenia grosza 
swego za pośrednictwem miejscowego komitetu, niech 
przekaże ofiarę swoją na konto P. K. O. 206 229 (Zw.. 
Obrony Kresów Zachodnich, Okręg Pomorski) 7 za­
znaczeniem ,na Polaków w Niemczech".

Dyrekcja Pom . Zw. Obrony Kresów Zach.

—  ZM ONOPOLIZOW ANIE HANDLU TEKSTYL­
NEGO W  POLSCE. Trzy największe w  Polsce domy 
handlowe bawełnianych towarów włókienniczych 
Grosleit Eitingon i Ferwe! połączyły się w jeden zwar­
ty koncern zwany trustem.

Trust jest organizacją o charakterze monopol icz- 
nym jednoczący daną gałąź przemysłu w  jedną zwar­
tą masc, przyczem zespolenie poszczególnych firm 
czy fabryk występuje tu znacznie silniej niż przy 
kartelu.

Powyżej przytoczony muwpoliczny koncern bę­
dzie dążył do zmonopolizowania handlu całej produk­
cji l>awełnianej i jej zbytu za pomocą zawładnięcia 
rynku krajowego.

Podobno koncern ten nie tylko, że wzoruje się 
ściśle na systemie trustów amerykańskich, aie także 
opiera się na kapitałach ame askłcfc firmy: -Ha* 
ttonal City Bank" y  Nowym J ;. .1 oraz fir. „Guaneo-
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*y Trust Company**. Fakt finansowania trustu przez 
kapitały amerykańskie nadawałyby mu jeszcze więk­
sze mienie.

Ta ostatnia wiadomość co do finansowania nie 
jest jeszcze zupełnie pewną nie mniej jednak fakt 
utworzenia trustu tekstytnego w Polsce jest faktem 
pierwszorzędnej wagi, sprowadza on przewrót w  do­
tychczasowym pośrednictwie w  handlu towarami ba- 
wetaianemi, przez usunięcie wszystkich mniejszych 
finu  burtowych, całą zaś sprzedaż hurtową zmonopo- 
iiztóe niepodzielnie w  swoich rękach, oraz będzie sa­
mowładnie dyktował ceny.

Jark już donosiliśmy dążności fconocntrącyjne wy, 
stępują, obecnie w Polsce, we wszelkich dziedzinach 
pwdukcp. Polski przemysł stara się przypodobuić 
cljoć w  drobnej cząstce przemysłowi zagraniczmeanu.

sze ośrodki przemysłowe uposażone są w  zarządy ob­
wodowe Funduszu Bezrobocia, przy zarządach istnie­
ją jeszcze komisje odwoławcze. Fundusze Bezrobo­
cia powstają — jak td już donosiliśmy —  ze składek 
robotników przedsiębiorcy, państwa lnb samorządu.

Każdy bezrobotny, który zostaj zarejestrowany w  
państwowych urzędach pośrednictwa pracy otrzymuje 
dzienne zasiłki w  kwocie od 80 gr. do 2,50 zł.

Wysokość dziennego zarobku uzależniona jest od 
stanu rodzinnego.

—  ILE W  ¥ PŁACONO BEZROBOTNYM  ZA  
ROK 1924? Za rok ld24 zasiłki wypłacone przez rząd 
bezrobotnym wynoszą 15 mKlonów zfotyćh.

Należy przypuszczać, że rok przyszły pochłonie 
na akcje pomocy bezrobotnym znacznie większe fun­

dusze. Przyczem lwią część pochłaniają koszta admi­
nistracji funduszu bezrobocia, mianowicie wynoszą one 
czwartą część zasiłków wypłacanych bezrobotnym. 
W  przyszłym roku łecraty administracji winny być 
wobec tego wydatnie zredukowane.

Akcja pomocy bezrobotnym koncentruje się w  
Zarządzie Głównym Funduszu Bezrobocia. Ważaiej-

—  IfuJG  POLSKI W  ANGLJI. Pertraktacje zi 
międzynarodowym komitetem długów t. zw. reliefo­
wych (długów, wynikłych wskutek akcji pomocy) w  
sp ra w ie  konsolidacji naszych długów zostały pomyśl­
nie ukończone. Wczoraj poseł Skarmunt i delegat mi- 
nisterjum skarbu Wojtkiewicz podpisali umowę na na­
stępujących warunkach ogólnych. Dług w  sumie z 
górą 5 mHjonów funtów będzie zamortyzowany w 
ciąm lat 15-tu. Dotychczasowa stopa procentowa 
została obniżona z 6-ciu na 5. zaś procenty zaległe 
za lata ubiegłe zostały zaliczone do kapitału. Równo­
cześnie zostały ułożone warunki konsolidacji także 
wszystkich innych zobowiązań finansowych rządu pol­
skiego wobec rządu angielskiego w sumie ogólnej 5 
milionów złotych.

—  SPŁACENIE ZO BO W IĄZAŃ  POLSKI AMŁ >" 
RYCF. Suma zobowiązań Polski wobec Stanów' Zje­

dnoczonych Ameryki Półn., która ma podlegać skon 
sotidowaniu w  formie obligacji polskich, wyno;' 
3178 560 000, licząc w  to kapitał pożyczkowy oraz za 
legie i nagromadzone odsetki Obligacje polskie wy­
dane będą w wysokości całej tej sumy i płatne bęcą 
ratami (serjami) każdego 15 grudnia w ciągu iat 62, 
aż do całkowitego wyczerpania kwoty. W  roku bie­
żącym powinny być zapłacone raty: 1922. 1923 i 192- 
rokn. Obligacje będą poprocentowane do 15. 12. 1932 
— w  wysokości 3 proc., a następnie — 3Vs proc_ bę­
dą natomiast wolne od wszelkich podatków i opłat.

4 ą i e ł « ł »  p i « n i ę z o M » '
W  « m a  t n r ,  d n i a  / / . i 9 .

10-ta eodzlna pized południem.
Dolary Stanów ?1»dn   »,16 t łp
Florany h o le n d e r s k ie    . 500,20 .
Franki belg iisM ® ......................................................  25 <3 „
Franki francuskie  .......................  37.79 .
Frank" s z w a jc a r s k i* .........................................   ,  9b.70 .
Funty an gielsk i* .    84,28 „
Korony nostryjack is . . . . . . . . . . . . .  7,29 „
Korony c z e s k i e ..................................................  16 64 „
Kiry włoskie .  .................   K M  m
Lorony nor*#  jaki* . . . . . . . .  . . . . . .  74 86 „
Korony duńskie  .................................................   .
K'trony s z w e d z k ie ...........................................................  „
D olary kanadyjskie  ................................ „

Drukarnia Pomorska T «w  Akc ■ Orudzląds.
Redaktor odoowiedzla1nv Knnciantv Dahkowskl

motorowa
nadająca t  ę do użytku na za­
toce Puckiej, o  długości ca 9 —11 
m.. szerokości ca 2— 2,40 ni., za - 
głębieniu ca 0,5 m., szybkości do 
20 km W g e fz in ie , dobrze utrzy­
maną i gotową do jazdy, zakupi §  

.'. a:ę niezwłocznie. Jj;

Uwzględnione być mogą tylko ©dwrotne 
oferty e podaniem opsra łodzi i motoru, 
mielącą poatojn wraz wanrnłffcr kuptia, 
które uprasza się nadesłać do Dyrekcji Ceł 
M P izwanhi.A eteMarcknktrwaktegonr 31

Drzyjmujemy zamówienia na

M E B L E
i w zwyczajnem i lepszem wykonaniu, nraz [2504

£ 8  u r z ą d z e n i a  s i a d o w e  1 t ó a r a w e .
Wszelkie referacie wykonujemy szybko i po cenach 
jrzyatępn) ch pod korzystnymi waran remi a płaty. 

H t e l a i  n iu  b u d o w la n a  
K o m m e r t e l d t  A  S e h  r a m a
G r u d z i ą d z ,  ulica Kilińskiego nr. 8.

fortepiany 
i Pianina

Bscbstcfn 
B l f i fh n e r  

Feturich 
S te t n w o y  *  S a n s

Harmonje
litami borg 

fiofberg
Fortepiany
wbsnej fabrykacp nebyć można najkorzy- 
slaiej i na d o g o d n y c h  warunkach spłaty 

w fabryce praniu i hurtowni

B Sommerfeld
Teleion 8r,3 B ydgoszcz Śni* leckioh M  
w  h i m d i i t d z n ,  ul. Groblo wad, Tcl 229 
Wszelkie reperacje crsz strojenie pud gwa­

rancją fachowego wykonani*. 12680

W ielka wyprzedaż!
f i l  z j  ( t n t k l ) ,  b i b u ł k i ,  c y g a r -  
B i c z ł t l ,  p a p l e r o & n i c z k i ,  t y t n -  
n ia r k i ,  f a j k i  i t u ś z a ę  «3« k a s  

2674 k o r t t r o i n y c h  „ N a l i o n a t "

Jan Tynecki, Grudziądz,
S i e n k i e n i c i o  7  T e l e f e a  n r .  0W8

Plac 23 Stycznia nr. 23. J a b o łM iw n .

i p l o m b y  od IB,— * !■
począwszy w pierwezo- 

iu  o d p i o t ę  rzpdueei wykonaniu.

•_c,6A
P o l e c a m y  pod korzystnenn 

warunkami płaty :

wirówki (sertyluji) 

mtocarase fSRSr 
wialnie 
śrntowriki 
killywatoiy 
młynki 

me maszyny rolnicze.
C tb  >ci z j j a s s w e c s  każdej ce n łry ug na  skład rie  
Własny warsztat reperacyjny
Najdrowski i Ceraficki

b r a J z i ą k : ,  ul. Chełmińska nr. 1. 
skład ataszya I * m j4 z l  inleezarskicli.

I

"Sprzedaż Gwiazdkową«
zareklamować m ogę P P . Kupcy

w specjalnym numerze Głosu Pomorskiego
który wychodzi w powiększonym nakładzie 
w  n ie d z ie lę ,  d n ia  21 g r n d n ia  b r .  
Pozatem wydajemy itm u e r  .św ią tec zn y  
n a  d z ie ń  2 5 - j o  g r u d n ia  19 84 r o k u
Ogłoszenia do powyższych nr nr. prosimy 

kierować do Administracji naszej.
H p e r j a ln y  r a b a t !  * 9 8  M T *  H p e c ja ln y  r a b a t !

83=

Z  początkiem stycznia 1925 r, ukaże się wznowiony, 
a wydawany przez lat 15, pożyteczny tygodnik obrazkowy 
przeznaczony dla całe) rodziny, p. t.

» DOBRA GOSPODYNI( (

Składa się on z 4 oddzielnych pism, różnej treści:
1. DOBRA G O SPO D YN I, pismo gospodarczo-hodowlane.
2. NASZE  KŁOSY, tygodnik pow eścio* o literacki.
3. W Ę D R Ó W K I I PRZYGODY, tygodn k podróżniczy.
4. M O D Y  I ROBÓTKI craz 5. DODATKI BEZPŁATNE, za­
wierające: gry towarzyskie, wzory do robót plikowych (laub­
zegą), fasony bibułkowe sukien, wzory do haftu itp. 
CAŁOŚĆ: (tj. 4 pisma i dodatki) kosztuje rocznie 36 złotych,

półrocznie 13 zł., kwartalnie 9 zł. wraz z przesyłką.
Adres redakcji i W arszaw a, ni. Koszykowa 33.

Pism a te jednak i dodatki możemy dać Rasżyai przedpładnekrni 
za tak niską cenę tjriko przy w ie lk ie  ich ilości. Celem pozyskania tej 
ilości obmyśliliśmy N IE Z W Y K L E  PR E M JA  SPECJALNE, które otrzy­
mają bezpłatnie wszyscy, eadsyłaiący wprost do naszej administracji. 
Koszykowa 33, półroczną opłatę prenumeracyjną z góry, to jest złotych 18 
Celem  b em rceo cgo  poddam  tych prem jl, których flosó będzie równo­
znaczna z ilością prenumeratorów półrocznych, rozlosniemy je  podczas 
ciągnienia 5-ej klasy 10-ej Pols. Państ. Loterji K lasowej, odoyw a ącego 
się w  lutym i w  marcu 19<5 r. _W tym celu nr. 6 Dobrej Gospodyni 
zaopatrzony będzie w jedną lub kilka liczb, w ten sposób utrzymamy 
numerację zgodną *  numerac)ą lotem  są. PA M IĘ TA Ć  leduak ualeły. aby 
przedpłata wpłynęła do nas nie późnie, jak do dnia I-g o  lutego 1925 r.

Bezpłatna ta P rem ja  będą następujące i
Nr. wygrywający aa  loterji 150,000

otrzymuje u nas
M A S Z Y N Ę  D O  S Z Y C IA  

2 N -ry  w ygryw ające po  100,000 
ZEGARKI ZŁO TE

2 N -ry  w ygiy iro iąoe j 
2 D Y W A N  i

75,000

2 N-ry wygrywającego 50/500

3 N-ry wygrywające po 25,000
3 ZEG  ARKI SREBRNE 

5 łf-ó w  wygrywającycłt po 10,000 
5 D O B RYC H  ZEG ARKÓ W

8 N-óur wygrvwalących po 5000 
8 SERW ISÓ W  DO K A W Y  

10 N -ów  wygrywających po 3000 
10 SERW ISÓ W  D O  H E R B A rY  

12 N -ów  wygrywających po 2000 
12 SERW ISÓ W  DO  K O M P O t U 

14 N -ów  wygrywających po 1000 
14 KO M PO TJE R  

17 N-ów  w ygrywających po 600 
17 CUKIERNIC  

Pom iędzy  pozostałym i prenumera­
torami rozlosujemy odpowiednią 
ilość książek różnych auiorów.

Tym sposobem każdy półroczny prenumerator otrzyma 
nasze bezpłatne premium.

W ynik i losowania ogłaszać będ-ieuiy w  najbliższym  po niem numerze. 
2676]________ W ysyłka premft aa koszt i ryzyko odbiorcy.

K o n k u r s .
W y d t l a l  P o w i a t o w y  w  O r a d t i ą -  

d z u  r n z p tn w fe  k o n k o r s

m jedna posadę drugenistrza
u s i e d z ib ą  w  Ł a i i a l e .

Do posady powyższej przyw ązauą jaatpta- 
c » X I. stopnia według ustawy o uposażaniu 
urzędników państwowych.

Kandydąci zechcą cadsyJar- podania włauno- 
ręczaie pisane z op samem dotychczasow ego*a« 
trudnienia i odp sami świadectw uwierzytelnio­
nych do Pow iatowego Z a rz^ u  drogowogo w G ru­
dziądzu gm ach Starostwa do końca grudnia br. 

Od kandydata wymaga a.ę
1. Nieprzekroozonego wieku k i 41
2. Obywatelstwa polskiego.
3. Św iadectw o iakarsk a co do zdolności firycznaj
4. Nieposzlakowaoogo charakter o.
5. Posiadamo warunków w myśl rozporządzeum 

Mimeira Robót PubliczD. a dniu lB-ga hpen 
1922 r., określającogo kw alifikacje w y m «a u »  
od Samorządowej służby drogowa). 12707

Przewodniczący W ydziału Powiatowego  
■— j S T A R O S T A

'W ielkepoiskie Zakłady uadąo-leehoieeae

„RAD JO
Spółka r ogran r-.oną poręką 

P O Z n A M ,  j l l c u  t » n a r n u  n r .  N

Fabryka aparatów lładja oaicznych -  Be
dowa i inśtylaci* kompl .  stacji Radjwlo- 
tiicznymh, uaioSl w ajaca odbiór kcmcartów’ 
>: i wiadon ości z c f  aj Europy. K  :•

P o s a u l i* « ¥  ę w  a łm c li grzedstsw icieTi.

S y p ia lk a  jasno dębowa ew łl. 
częśc iow os z e g a r  s t o j g c y i  
6 krzeseł stołowych dębowych

y W  i.a sprzedaż 
M t o l e r m a  m e b l i ,  ulica L ipowa 41. 113111

Z e szy ty
p o l e c a

H a r t o w n ia  S t . C a łb e e k i
Grudziądz, Mickiewicza 81, I  ptro. 12565

Sprzedaż wyjątkowa na liwiazdk^
Płaszcze siłowe, marynarki, kołn ierze 
ró żeego  rodzaju oraz kanrzelk l, suknie 
już od 12.— zł., Jiapelusze e leganckie 
;____ _i_ bardzo tan io *?#«t» = = =

X. Ł U B O M Ń K A ,  «rnd iziąd !r.. Rynek 21



Celem powołam* do życia lokalnego Komi­
tetu  Daru Narodowego dla Marji Skłodow sk'ej- 
Curie, odbędne się inauguracyjne po* edzenie, 
W  sobotę, dnia 13. bm. o godzln 'e  6-tej po­
południu w  ratuaznwej sali nr. 19.

Od tzasu Kopern ika n kt roe przysporzy!  
Polsce na polu nauki więkf zej  chwały, jak 

arj* Skłodowska - Curie, która zrob ła to w ieko- 
pomne odkrycie Eadu,  wysyłającego promień e 
akuteczne w leczeniu choróo jak raka.

Rad powinien znajdować się w ośrodkach 
świata cywilizowanego. Nienral we wszystkich 
kra)ach powstają lecm ice do leczenia za pomocą 
radu. I  w Polsce i to  w  W arszaw ie taki zakład 
powstać musi.

Zdrowi dla chorych, żywi  dla potomnych, 
w tzyaa jm a k Polaka długa i szeroka, niech po- 
•pieszą^Poflarą. aby Instytut Radow y Im. M arji 
Skłodowskie) - Curie także u nas powstać n ógł.

W  inreniu Magistratu aapraaza na posie- 
dzenio inauguracyjne

Dr. Sujkowski,
Radca miejski. f 2688

Nadzwyczaj praktycznymi

podarkami gwiazdkowymi
są mego w łasnego wyrobu modnie wykonane

meble koszykowe.
Sp łaty  dogodne na raty. Od gospodarzy 

rolnyoh przyitnnję jako zapłatę produkty żyw ­
nościowe. (2558

13. H o a i m r r l e l d t .  Groblowa 3
(w  pobliżu R yb iego  Rynku.)

Hartownia
Spółek Spożywców

Oddział w  Grudziądzu
ulica Mickiewicza nr. 16

poleca:

to w a ry  kilonjalne
jakoteż wyroby własnych 

wytwórni:

kawę słodową, pastę do 
obuwia, ultramarynę d * 
prania  I p ł y n  do c*y- 

Bzczenla metali
2677 . U e ta lo l"

W łasna pakow nia herbaty

TYGODNIK DOSTAW WE LWOWIE
posiada w przygotowaniu — iak w  latach ubiegłych — 2 nadzwyczajne 
wydania, poświęcone propagandzie na rzecz przemysłu fabrycznego 
wszystkich dzielnic Polski.

Wydania te ukażą się p t.

NUMER GWIAZDKOWY
który rozesany zostanie bezpłatnie do wszystkich: 

cegielń, wapienników, przedsiębiorstw budowlanych, inżynierów, sejmi­
ków powiatowych,magistratów, fabryk papieru, ratinerji nafty etc.- oraz

NUMER NOWOROCZNY
który otrzymają bezpłatnie wszystkie: 

zarządy kopalń węgla, kopalnie ropy, tartaki, eksploatacje leśne, le­
śnictwa państwowe i prywatne, cukrownie, plantatorzy buraków, 

dominja, huty żelaza, odlewnie żelaza i fabryki maszyn

PRZEDSIĘBIORSTWA
pragnącfe korzystać z tych numerów celem zamieszczenia swych ogło­
szeń, zechcą przesłać zamówienia, teksty, klisze, op sy, mbnograĘe itp. 
możliwie wcześnie.

Z a  W yd a w n ictw o  „ T y g o d n ik a  D o s ta w '1
2576) Marian Wikior Jaworski

Płótna s
introligatorskie

i kapitu łkę  do o p ra w y  książek
po cenach hurtowych sprzedaję na m.ejscu 

wysyła na prowincje pocztą

Księgarnia „Wiedza46
G ru d z ią d z , ul. Wybickiego 38.

mieć taire pismo, 2087
w iedzieć co się w  św iecie dzieje, 
mieć dobr. doradcę gosp. domow 

niech nie zwleka, lecz zaabonuje czemprędzej 
ilustrowany dwutygodnik fam ilijny

„ W O L N E  C h W I L E “.
Każdy abonent z chwilą zaabonowania jest 
ubezpieczony ed nieszczęśliwego wypadku 
jednorazową zapomucą IG O  (stu) z ł ,  a wra­
zić  śmierci zwykłej, jak również na wy- 
padek.śmierci spowodowanej nieszczęśliwym 
wypadkiem 1 5 0  (stupięćdziesięciu) s l.

Prenumerata  miesięczna wynos i  t j l k o  1 zJ.
k w a r t a ln a .......................... il zł.
r o c z n a ............................ 12 zł.

Zamówienia skierować należy pod adresem:

„LITA*' Spółka wydawicza „Wolne 
chwile1' Grudziądz, Groblowa 54.

N a czas św ią teczny  paiecam:
2684) w  wielkim uiyborre

wszelkie blaszane formy da ciast
jak: do katarzynek, melonów, babek, tortów it p

W. K U C H A R S K I,  G ru d z ią d z
ul. Stara 17/19. ul. Stara 17/19.

X  i S T  O  A P O I j L i « L *

K t o  jeszcze nie widział,  c e c h  sp eszy do Kmo- 
Aj io l io  zobac/yć o lbrzymi  s e n s a c y j n y  o b r a z

C t a a  e r e e h  J e ź d ź c ó w  A p o k a l i p s y
dramat w 2 -th  serjach, 12-tu aktach, na t l e  ś w i a t o w e j  w o j n y  

iaflff* Całość w  j e  I n y m  programio!!!

Focz . j tek  o godz in ie  5 ** i 8 ,B Począ te k  o gudziu io

Na gwiazdkę!
T a n i e  * 9 *

zabawki grające
m ałe  instrum en ty m uzyczn e  
pięknie zdobione

n a r o b i ą  d z ie c io m  
w ie le  u c ie c h y

7 q  hC7PQn    Dzieci s ię  niemi zainteresują, a w  do­
t l i  UCŁwuII datku bęJą m ogły na nich w ygryw ać.

bo za kilkanaście groszy może każda m i n  l a  l i r » i o r * h v  
matka i ojciec s p r a w i ć  dziecku W l t J I t J  U G I C G I I J  .
Dlatego ojcze i matko, spiessc e z a i t c z a s n  do W ł a d y s ł a w a  
K n lo r s U ie ig o  na Pańs-ą 19, tam -znaidziece odpowedni  po Ja­
rek dla dziecka w każdym wieku od 1 roku począwszy, zarówno 
chłopca ozy dziewczynki. Pospiech kumeczuy, ponieważ

--------------------  ś m ie s z n ie  t a n ie  c e n y
sprawią, że krótko przed g * i a z dą  wszystkiego 
po inne lata u mnie bywało.

zabraknie jak to 
L684

W U D Y S U W  KULERSKI, Grudziądz, Puńska u r. 19
S tró j c h o in k o w y  w  e lbi w y b ó r. O d s p rze d a ją cym  o d p o w i e c m  labaf.

Ogłaszajcie

w  Głosie 
Pomorskim

S M A L E C
ś  I c  d  i  i c ,  

d o m i c e e k ę  do  
k a w y  (prawdziwą 
Franek a), k  o n  s e r *  
w y r y n n ę ,  eicko  
ladę i&aro t l i  my­
dlą t o a le to w e  i do 
>runittf w a p n l k i .  
esenrję octową 
U r b l t i  i B ł o b r o t i n  
o r a s  w sze lk ie  i n n e  
towary  po nnjtanaz 
h ar tow n ych  eonach 

d z iennych  po leca

% Snbner i Cie,
GRUDZIĄDZ 

K ośc iuszk i  64 , 1 ptr. 
t e le ion  *$1.

K u p n a

Urządzenie
św iatła elektiycznego

dynamo z tablicą roz­
dzielczą idt. knpi(2683  
Młyn Lisewo,

p o ». Zło tu i ki, Kuiawstie.

[

N a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e

zabawki
k u p u j e  s i ę  w  G r u d z i ą d z u :  p » i i

E. Strassburger,3 M a  ja 3 8

T o n  o j  m n r b l
z osobnem *  ę jścem  do 
wynaięcia Plac 23 Sty- 
c iiua 9 l pr. (13109

1 'okó .j u n ie b  i.
elegancko ewentualnie z 
używalnością salonu.
Z  utrzymaniem lub bez. 
do wyuaęcia.  Adres 
skaże GZ. Pom. p o i 
nr. 131C0.

^pokoujowVgę„mieszliania
Zgłos<en,a uprasza s ę 
do (jł.Poui. pod nr 13110

l P e s a d y 3

Maszyny do pisania I d e a ł  i maszyny do szycia K a n m a n n  
dawniej  Bernstein, są to siostry z jednej fabryki S. A  N. w Dreźnie. 
K to  jest, posiadaczem wymienionych maszyD, jest dokładnie prze- -  
feonnny o ich zręczności i trwałości. Do nabycia  u przedstaw iciela
Mechanika 1N0R Z E J I  Z B D R A Ł S K1E 6D w Grudziądzu, u). Szewską 11. lolelon 3S8.

Dogodne warunki spłaty. f id T " Rzetelna obsługa.
Reparacje maszyn w szelk ic lisyst.w  własnym warsztacie solidnie i tanio.

anI
Dla stolarzy

poleca wyroby to­
karskie w drzewie 

latarnia -  lut G ra iw s k i 
Grudziądz -  Ogrodowo 5

f  S p r  z a d a i^ 7

Do sprzedania:
Fotehki koszyki w» s  po­
duszkami, szala dorzeczy, 
wertyko i gramofon. 
O d ro b io n a  t d  podw. 

Mleczarnia. [13107

U r z ą d z e n i e

s k le p u
(rega ły ) ze Wapóldzielni 
Urzędniczej r .a r a s  n a  
M p rs e d a ż , ewentualnie, 
i lokal do objęcia. Bliższa 
wiadom. ni. Ks. Budkie­
wicza 12. |13106

Pulpit [2680 

dziecięcy
do rozstawiania, wanna 
cynkowa, piec gazowy  
z koprowym komin­
kiem dla pokoi tub biur 

n a  n p r s ie d a i .
Plac 23 Stycznia 18.

Szafę, w ertyko , piec 
że lazny  i drobiazgi 
s p r z e d a n i .  113104

Nadgórna 20, I  ptr. wej­
ście od Kcszarowei, gesp.

P I A N I N O
prawie nowe, pierwszo­
rzędne! fabr, do t przed.

J a k o b s o n .  
Groblow* 31,1 ptr. lewo.

F o r t e p a n  (13093 
z dobrym gZosera sprze­
dam. Mickiewicza 17.1.

Skrzypek i lortepianista
polecają się do grania. 
ZgZ. do Głosu Bomorsk. 
pud nr. 13105.__________

B I U R A L I S T K I
władające) ięz\kami pol­
skim i niemieckim, piszą- 
cei biegle na maszynie, 
poszukuje natychmiast

A. Kowalski
Hurl zbola i zemiipiodow

Grudziądz, Toruńska 4.
łJjiasza j ą  o p iu in tie ib U s i -

Dziewczynę
do płukania butelek po­
szukuje J12083

Apteka p o d G w ia z d ą
Obelmińska nr. 26

M łodsze
dziewczęta

przyjmu e do pracy
S t ,  B ron ikow sk i
fabryka likiorów. J2692

B la jp ię k n ie i s z ą

biake pszenna .Kaisera
lunt 28 groszy

m ąkę p s ze n n i 000
lunt 24 grosze 

pod gwaranci ą z iatno- 
ści do p eczjw s

m gtfaiy gorzkie s-oifkie 
sn tan ny, rodzynki 
cykado, enk er m ia łk i  
w a n ilii;, św ieże cytryny 
proszek do pieczenia 

D r. Oelkera isaai 
św ieża  m argaryną 

„N n c ite ra *
polece Jaknaitaniej

Willi Marx
M ickiew cza 28, tel. ' 01

rO ń t n k i 1

r.
K ursy roD ól p ia iiły c in v cL ,
&rzy Nar Org. Kobiet, 

ow y kurs rozpuc yna 
się 2 stycznia 1925 r . ! 
Zapisy ua w lóczkarsi o 
laik , kwiaty i gimna­
stykę przyjmuje się co­
dziennie <10 środy 17; 
X I I  br. w lokalu N. O lv. 
o1 5 do 8 go i/ , wu i z .  
W  tym że cr.asie spt/.*» 
daż wyrobów uczenie 1 
Zabawki  od 50 g i. o 
1,50 7.1. i ubranka włócz ­
kowe • bardzo tanio 
2679) Zarr.ad N t> K.

1000-2008 zł
p o i  £ ultajo sie z r  dobrn  j etr- 
nosciri i wyaok )<rnc. Zg?. 
do Gżobu l ‘Ginovshie^o poG 
ur 1 ioi

P rz is to jn /  i in te lio e n in y k up ie c
lat 28 (W ielkopolanin), 
na dornm stanowisku, 
praguie poznać tą drogą 
panią do lat 24, miłego 
i wesołego uspo9ob'ema,

celem ożenku.
Maiątek dla wspólnego 
dobra pożądany, lecz u o 
konieczny. Uprasza się 
o nadesłanie olert wias  
z fotograttą, którą się 
zwraca, do Óiosu Poro. 
p o i nr. 13112. R zecz 
traktuje się poważn e — 
anonimy do kosza.

Siekaezej
do buraków

w różnej wielkości  | 
od 50 zl o Idaią

Hodam i Ressier


